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Przedstawiciel obcego państwa
usiłował wywieźć z Polski
30 skrzyń cennych dzieł artystycznych

Front Państwowej Szkoły Morskiej

WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Jedoń z 
niższych funkcjonariuszy obcego przed
stawicielstwa dyplomatycznego, wyjeż
dżając do swego kraju, usiłował wy
wieźć za granicę 30 skrzyń zbiorów kul 
turalnych i artystycznych, Dochodzących 
z terenów polskich. Władze bezpieczeń
stwa udaremniły próbę tego nielegalne
go wywozu, zatrzymując w Gdyni na ko 
morze celnej cały zakwestionowany ba
gaż. Wszystkie dzieła sztuki i przedmin 
ty o charakterze artystycznym i histo
rycznym przekazane zostały w depozyt 
konserwatorowi wojewódzkiemu w Gdań 
sku.

Wśród zabezpieczonch przedmiotów 
znajdują się m. innymi obrazy szkoły ni 
derlandzkiej z wieki 16, 17, 18, obrazy 
szkoły włoskiej z w. 16 oraz szereg obra

zów malarstwa polskiego. Wśród tych 
ostatnich wymienić należy obraz olejny 
i 4 szkice lysunkowe i akwarelowe P. 
Michałowskiego, akwarelę przedstawiają 
cą Łazienki królewskie w Warszawie z 
r. 1791, Z. Vogla, dwie akwarele batali

W bies anvih barakach repatriantów polskich 
w /%nq/lir 

panuje nącfca i chłód
WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Strajk 

głodowy 380 żołnierzy polskich i ich to 
dżin w obozie repatriacyjnym nr 9 w 
Fairfield pod Glasgow nie jest odosob-

i jnfrontacjavonileinBachazSuehlcre!n
na procesie katów Warszawy

WARSZAWA (PAP) Oczekiwana z 
tak dużym zainteresowaniem konfronta
cja między Buehlerem a von dem Ba
chem nastąpiła w późnych godzinach 
wieczornych.

Von dem Bach, który w czasie u- 
przednich swoich zeznań kategorycznie 
twierdził, iż sprawa żydowska podlega
ła jedynie kompetencji władz adminis
tracyjnych, obecnie zmienił widocznie 
>wój pogląd, albowiem zeznał, iż kwe
stia ta leżała zarówno w uprawnie- 
laiach jednej jak i drugiej władzy i jak 
się wyraził: „opiekę” nad Żydami roz
toczyła administracja, « zniszczenie 
przeprowadziła policja.

Wątpliwości dotyczące następnej 
sprzeczności w zeznaniach obu świad
ków lozstrzyga Buehlei, wyjaśniając, iz 
nie zetknął się z Bachem w obozie Drusz 
kows-im, lecz był u Bacha w jego Kwa- 
terzń bejowej w üochaczewie w związku

sprawą w: trzymania deportacji I"d- 
pości ćwwtinej i obcżti, von dem Buch 
jednak nie przyjął go wówczas. W tym 
miejscu następuje dłuższa wzajemna 
wymiana zdań pomiędzy dwoma byłymi 
dygnitarzami, przy czym Bach, pełen o- 
b-rzenia oświadcza, iż nie było niemal 
i/ypadku, ażeby on kogokolwiek nie 
przyjął, w szczególności, że w aanej 
sprawie Chodziło przecież o 'życie ludz
kie, że Buehltr nie powinien był kon- 
lentować się tym, że do niego nie do
tarł. Skonsternowany nieco Buefner daje 
wymijająca odpowiedź, że nie jest by
najmniej wykluczone iż może wówczas 
n:a było go w domu, lub też że 3ach 
był bardzo zajęty.

W związku z omawianą w dalszym 
Ciągu sprawą obozu pruszKOwskiego 
Buehler wvsnuwa przypuszczenie, iż 
ohóz (en najprawdopodobniej zorganizo
wała administracja cywilna, celem u- 
tnieszczenia w nim ludności warszaw
skiej, że natomiast władze w tym obo
zie „przywłaszczył sobie" komendant 
SS-owiec, któiv samowolnie rozpocza* J 
ewakuację ludności warszawskiej do 
Rzeszi i obozów koncentracyjnych. To 
oświadczenie Buehlera spotyka się ze i 
etrony Bacha z pełną aprobatą.

W daiozym ciągu konfrontacji prosi 
o głos również i Fischer, usiłując szere
giem pyl“*, skierowanych do Bacha wy 
dobyć jakieś przychylne dla siebie ol ; 
iicznośc Starania jego spełzają jednak 
na niczym - Bach, gdzie tylko może, 

pogrąża Fischera.

Po tej Konfrontacji, która zasadniczo 
nie wniosła nic specjalnego do sprawy, 
zeznawał jeszcze dodatkowo Buehler. 
Ter, klasyczny świadek odwodowy „wy
bielał” Fischera za wszystkich sił, w zaą 
kończeniu zaś swoich zeznań oświid- 
czył, ni mniej — ni więcej, że Fischer

tak bardzo „kochał' swoją Warszawę, 
że nigdy w Krakowie nie przebywał ani 
chwili dłużej, niż było to konieczne ze 
względów służbowych. To kapitalne oś
wiadczenie budzi na sali zrozumiałą we
sołość.

Ksrir śmierci dla herszta bandy
domaga się prokurator

w procesie członków WiN w Lublinie
W4*,.e7A.V’A.,.(Obsł w dal-1 r-ogn

szym ciągu procesu lubelskiego zezna-1 brał 
wali następni oskarżeni. Graonwska tłu
macz- się z ciążącego na niej zarzutu 
kwaterowaniu band.oraz przechowywania 
nielegalnej prasy • iw . folwarku we Wła- 
dzinie, gdzie była gospodynią.

Z kolei składa zezhania Kurnatow
ska. Opowiada ona o bliższym poznaniu 
jednego z członków bandy, imieniem Ja
nusz, Dseudonim „Pazur”. Jego dowódca 
„Azja”, usłyszawszy od oskarżonej, iż 
zna ona w Warszawie brytyjskiego ko
respondenta, powiedział, że chętnie by go 
poznał. Po powrocie do stolicy, Kurna
towska spotkała się z Selby'm, który 
wyraził chęć wyjazdu dla kontaktowania 
się z bandami. Razem z Selby'm Kurna
towska wyjechała do Władzina.

Po zamknięciu postępowania dowodo 
wego, wygłosił przemówienie prokura
tor wojskowy. Stwierdza on, że w tym 
procesie uwydatniają się zasadnicze eie 
menty całej akcji wywrotowej nielegal-

ppdz-emip Jćotdy z oskarżonych 
czynną udział w którymś z ognisk 

tej działalności Prokurator omawia szcze 
gólowo współpracę WIN i UPA, zamani 
testowane dobitnie na konferencji „okrą 
ułego stołu ’ we Władzinie. Przechodząc 
do osoby Derreka Selby, oskarżycie] pod 
kreślą, że tym głębszy jest jego żal, że 
znalazł się ktoś, kto nie zrozumiał współ 
nego celu i braterstwa broni, które w 
ostatniej wojnie zbliżyło tak bardzo na
ród brytyjski do naiodu polskiego.

Nie wątpię — mówił prokurator — 
że postępowanie p. Selby zostanie nale
życie ocenione przez lojalną opinię bry 
tyjską. Jano uczestnik ostatniej wojny, 
Derrek Selby fachowo, ogląda broń, ta 
samą, która była skierowana przeciwko 
polskim żołnierzom, kiedy ci maszerowa 
li na Berlin, a wojska brytyjskie walczą- 
ly już w samych Niemczech. Reakcja p. 
Selby’egc na widok tego uzbrojenia bvfa 
bardzo osobliwa. Ten dziennikarz brytyj 
ski wyraził swoje zdziwienie, że człon-

uiony. Jest to trzeci już z kolei strajk 
głodowy żołnierzy , polskich, wywołany 
wielokrotnym odraczaniem terminu po
wrotu do kraju. Z tych samych powo
dów strajkowali również żołnierze pol
scy w obozie raptriacyjnym w Witty- 
bush w południowej Walii. Redakcja ty 
godnika polskiego w Londynie otrzymała 
oó głodujących żołnierzy w Fairfield de 
peszę, w której opisują oni warunki pa
nujące w obozie i okoliczności, w jakich 
władze brytyjskie w przeciągu ostatnich 
4 miesięcy sześciokrotnie odraczały ter 
min wyjazdu transportu. Obóz w Fair- 
field nie jest przystosowany do pomie
szczenia kobiet i dzieci. Zaznaczyć nale 
ży. że przebywa w nim m. inn-/mi 196 
kobiet w tym 50 w odmiennym stanie 
i 44 dzieci i niemowląt. Repatrianci mie 
szkają w barakach blaszanych o betono
wej podłodze. Urządzenia sanitarne nie 
dostateczne. Przebywający w obozię skar 
żg się na zachowanie kilku oficerów i 
żołnierzy brytyjskich, które jest więcej 
niż nieżyczliwe, a stosunek jeńców nie 
mieckich, pracujących w kuchni — wręcz 
wyzywający. W obozie brak gorącej wo 
dy: aby umyć. się, należy przejść 3 b?- 
:aku do zmywalni 100 metrów. W bara
kach jest śtale zimno, matki nie mają 

,n. iżności wykąpania dzieci arii uprania 
bielizny.

Zapytany w sprawie strajku głodowe 
go żołnierzy Dolskich w Fairfield, rzecz 
nik Forreign Office oświadczył dnia 11 
bm., że odpowiedzialność za wytworzoną 
sytuację ponoszą ministerstwa wojny i 
transportu.

kowie bandy nie występują bardziej czyn 
nie.

Prokurator domaga się dla Haiewitza, 
„pretorianina", herszta bandy, kary 
śmierci. Dla przywódców band i współ
pracownika nielegalnej prasy — długo
terminowego więzienia oraz surowej ka 
ry dla pozostałych oskarżonych. Wyrok 
zapadnie w dniu jutrzejszym.

Sygnał* radiowe SPAW 
poszukuj polskiego trapera »Polesie«

W związku z obecną fala mrozów 1 
zamarzaniem różnych cieśnin i płytszych 
miejsc na Bałtyku wiele statków, zwła
szcza mniejszych, utknęło po drodze w 
lodach.

Mo in. w drodze do Gdyni znajduje 
się z połowów śledzi w kanale La Man

Daleka droga do... «1. św. Piotra
Niedawno Jtrzymałiśmj list od pew- 

ntt czytelnika i rympatyka aż z Wene
zueli. List był w drodze zaledwie osiem 
dni Bardzuśmy się tyn listem ucieszył: 
dhigo i głośno wyrażając podziy dla wspa 
niałych urządzeń ocztowych, które po- 
awoliły błękitnej kopercie z trójbarwną 
obwódką, przebyć .gromny szmat drogi 
dzielący Amerykę Południową od Polski 
w tak krótkim czasie. Wspominaliśmy przy 
tym z pobłażaniem owe odległe czasy,, 
kiedy to przesłanie najgłupszej wiadomoś 
ci wymagało drugiej i uciążliwej wypraw, 
„umyślnego" posłańca.

de — jęk na złość — pewne mak 
„wydar onko", o którym dowiedzieliśmy 
się przeowczoraf, podziałało na nas jak 
zimny tusz, rozwiewając nasz zachwyt dłr 
nowoczesnej techniki pocztowej w sposób 
zgol? brutalną i przywracając nam w 
znaczm) mierze szacunek dla czasów, w 
których telefon, telegraf i pocztę zuśtę 
pował zwykły goniec.

Bo proszę tylko posłuchać. Kino „War 
szara" w Gdyni zenowi: działo na dzieii 
10 bm. uroczysty pokaz filmu francir-kie- 
go p. t. - U schyłku dnia". Aby zapewni i 
zaproszeń- m gościom doręczenie na czas 
-aprosz-ń — dyrekcja „Filmu Pąlsł rego

wysłała je EKSPRESEM POLFGONYM 
iai dnia 6 bm., « więc na cztery dni 
przed pokazem. Niestety, redakcja jedne
go z czasopism, mieszcząc., się również 
w Gdyni, tyle, że przy uf. św. Piotra, o- 
trzymała zaproszenie dopiero u schyłku 
dnia... li bm., a więc w dzień po poka
zie, w charakterze musztardy po ohiedzie.

List opłacony jako ekspress polecony 
sze.df x ul. Świętojańskiej w Gdyni na ul. 
św. Piotra w tejże Gdyni równe 5 dni, 
czyli tylko c trzy dni krócej niż z Wene
zueli w Ameryce Południowej. Żałować 
-ałeiy, żc zaproszenia nie wysłano jako 
stu zwykłego. Bo wówczas może by się 

okazało, dla poczty między trasą ul. 
świętojański. - św. Piotra, a trasą Wene- 
zueł? Gdynia w ogóle żadnej różnicv 
nit ma.

Nie piszemy tego wszystkiego po to, 
aby sprawić przykrość Poczcie Polskiej, 
kle chcemy się raz wreszcie dowiedzieć, 
Rączego przy świetnym na ogół funkcjo 
nowanin komunikacji pocztowej w kraju- ■ 
karygodne wypadki przetrzymywania li
stów miejiccwych zdarzają się coraz czę
ściej.

hem.

che trawler „Polesie”, należący do przed 
sięoiurstwa połowów dalekomorski! h „Ła 
wica". Marierzysie przedsiębiorstwo usi 
iU|ä na próżnu od jakiegoś tygodnia na
wiązać z nim kontakt. Wszelkie poszuki 
wania, przeprowadzane zarówno przez 
centralę firmy z Londynu, jak przez jej

aklerów w Szwecji, jak wreszcie pizez 
biuro w Gdyni, dotychczas nie dają 
rezultatu. Prawie wszystkie radiostacje 

| nadmorskie północnej Europy wysyłają 
w przestrzeń sygnał rozpoznawczy stat
ku, składający się z czterecli liter SPAW. 
Na syguai ten nie ma żadne] odpowie
dzi. Wiadomo ‘yiko, że statek przeszedł 
przez zachodnie wejście do Kanału Ki- 
I Jaskiego w Brunsbüttel I od tej pory 
-ile daje żadnej wiadomości. Skomuniko 
wanle się z nim jest oczywiście utrud
nione w dzisiejszych, nieustalonych je
szcze stosunkach powojennych.

Trawler prawdopodobnie ugrzązł gdzieś

U drodze do Gdrni
2 statki z Anglii 
utknę!) w lodach
WARSZAWA (Te1- wł.) Dwa statki z 

Anglii, wiozące do Polski zakupione 
przez „Społem' nawozy sztuczne, utknę
ły w lodzie. .Dzięki bohaterskim wysił
kom załogi statki udało się oswooodzić. 
Jeden z nich zawinął do Goeteóorga, 
drugi do jednego z portów duńskich. 
Oba statki czekają na zmianę pogody, 
aby móc dowieźć łrdunek do °olski.

w Indach w okolicy Kanału Kiloóskiego
i ma zapewne zepsutą aparaturę zains.a 
lowantgo na jego pokładzie radiotelefo 
nu. Przeciągająca się jednak n terra ażno|ć 
6komun-kowania się z nim, zaczyna wy- 
woływa. pewne zaniepokojenie.

Właściciele czynią, oczywiście, wszy 
stko, co jest w rch mocy, aby ustalić, 
gdzie się statek aktualni- znajduje, (hi)

styczne J. Kossaka, rysunek F. Kostrzew 
skiego. W transporcie, który miał być * 1 
wywieziony, znajdował się szereg rycin 
oraz wiele archiwaliów i druków prze
ważnie polskich, dużej wartości i rzad
kich.

Rozszerzenia uprswireń 
mniejszych państw 

przy omawianiu sprawy 
Niemiec

LONDYN (obsł. wł.). Na konferencii 
zastępców ministrów delegat radziecki Gu- 
siew zapowiedział zm.anę ustosunkowania 
się Związku Radzieckiego do procedurv, 
związanej z wysłuchaniem poglądów mniej
szych państw. Gusiew wyraził nadzieję, że 
poprawka do pierwotnego memorandum 
ZSRR będzie mogła być przedłożona w cia 
gu najbliższych kilku dni. Pierwotne me 
morandum radzieckie sugerowało, aby mniej 
sze państwa zachowały stanowisko, jakie 
przysługiwało im w ubiegłym roku w Pary
żu, kiedy wolno im byłe jedynie wyrażać 
zgodę lub spi-zeciw odnośnie decyzk wiel
kich mocarstw.

Zwrot polskiej platyny
BERLIN (Obsł. wł.) Amerykański za

rząd wojskowy w Bawarii oznajmił, że 
olsce przyznano zwrot platyny, wywie 

zionej prze- Niemców w czasie wojny. 
Platyna, która będzie wysłana dc Polski 
samolotem, przeznaczona Jest dla prze
mysłu chemicznego.

f Poneza?ący przykład ^
Kłopoty węglowe Wielkiej Bryta

nii są pouczającym przykładem, nad 
Którym warto się bliżej zastanowić. 
Są one: Jes ze jednym dowodem, że 
rabunkową, obliczoną wyłącznie na 
osiągnięcie maksvmalnvch zysków, 
nie uwzględniającą koniecznych in
westycji gospodarkę w jakiejkol
wiek dziedzinie wytwórczości naro
dowej można prowadzić jedynie 
przez czas określony. Potem nadcho
dzi nieuchronne chwila wyrównania 
rachunku, tzn. spadku produkcji i 
spowodowanych przezeń komnlikacji 
gospodarczych.

Angielski przemysł węglowy znaj 
dowal się do tej pory w rękach ka
pitalistów prywatnych. Zaspakajał 
on jeszcze w okresie przedwojen
nym nie tylko całkowicie potrzeby 
w wysokim stopniu uprzemysłowio
nego kraju, ale węgiel zaliczany był 
do najpoważniejszych artykułów eks 
portowych. W latach i925— 19-36 
Wielka Brytania wywoziła rocznie 
przeciętnie około 40 000 tys. ton wę
gla. Obecnie, gdy wydobycie węgla 
angielskiego spadło w r. 1945 do 174 
milionów ton (w roku 1939 — 231,3 
milionów ton), gdy rok miniony zró
wnał się niemal pod tym względem 
z latami osiemdziesiątymi minionego 
stulecia, możliwości eksportowe An
glii równe są niemal zeru. Przeciwnie 
obserwujemy pozoru’.-- niezrozumiale 
zjawisko. Wczorajszy dyktator węglo 
wy na rynkach europejskich s trud
nością zaspakaja wzrosłe w poważ
nym stopniu potrzeby swego prze- 
nsyilu. Ludność Wielkiej Brytanii 
wzywana jest bezustannie da ograni
czania konsumeji węgla. Utyka ko
munikacja. istniejące zapasy szybko 
się wyczerpują.

W tych dniach angielskie minis
terstwo zaopatrzenia w paliwa ogło
siło embargo na eksport węgla. 
Wstrzymało to wyruszenie około 700 
statków z portów brytyjskich.

W czasie debaty na temat spraw 
węglowych w Izbie Gmin minister 
rpału Shinweli oświadczył, że Jego 
zarządzenia posiadaj? charakter tym
czasowy Niemniej stan rzeczy obec
ny jest wyraźnie krytyczny.

Nie ulega wątpliwości, że prze
mysł węglowy w swoim czasie przy
nosił właścicielom prywatnych ko
palń pokaźne zyski i dał początek 
fortunom.

Niestety znikoma jedynie część 
Ich szła na Inwestycje. Okazało się 
po nlewczasle, że kopalnie angielskie , 
pod względem technicznym należą 
rij najgorzej postawionych na świę
cie, że 9S proc Ich ma całkowicie 
pi zestarzałe urządzenie. Po «‘arem 
viele kopalń posługule się koniem 
Jako siłą pociągową.

Przestarzałe urządzenia kopalń i 
płynąca stąd ich mała wydainość po
ciągnęły za sobą dalsze skutki w po
staci nadmiernej liczby nieszczęśli
wych wypadków przy pracy oraz sta
ły spadek wysokości płac górniczych, 
na których przemysłowcy poczęli so
bie odbijać zmniejszanie się zysków.

W tych warunkach zrozumiałą 
jest rzeczą, że jedynym ratunkiem 
dfa brytyjskiej produkcji węglowej 
było dokonane w maju ub. r. unaro
dowienie kopalń kosztem 229 m*Jo
nów f. szterl., które otrzymają, wzgi.
)uż otrzymali b. właściciele keuabi. 
Nie jest to jednak koniec kłopotów. 
Angielski przemysł węglowy, obcią
żony poważną kwotą należności da
wnych właściciel. Jeśli ma znewu 
odegrać poważną rolę na rynkach 
europejskich, jeśli ma ratować bilans 
płatniczy Wiel-rieJ Bryianii, musi się 
szybko zmodernizować, a następnie 
uczynić ciężką pracę górnika bar
dziej atrakcyjną, gwarantując mu za
równo bezpieczeństwo, jak i odpo
wiednie zarobki. Nie wiadomo, ile 
zrozumienia wykażą dla tych spraw i 
rekrutującą- się w znacznej części ! 
spośród dawnych przemysłowców o- 
becni kierownicy tegoż przemysłu.
Alo są to Już sprawy dalsze. Na 
razie pozostaje nam wysnuj: wniosek 
nieodparty, że te wszystkie kłopoty, 
które nie mogą sie nie odbijać ujem
nie na całokształcie życia- gospo
darczego Wielkiej Brytanii, nie są 

bynajmniej wyniktean zbiegu niese 
częśliwycli okoliczności. Kraj, który 
chce mieć na dalszą metę obliczony 
dochód z tej, czy innej gałęzi swego 
przemysłu, must nie zważając na 
przejściowe trudności planowo, a u- 
parcie inwestować oraz troszczyć 
się należycie o pracowników pro
dukcji. Każda inna polityka musi 
zgotować przykre niespodzianki, mu
si zahamować wykorzystywanie bo
gactw naturalnych kraju. Trudno za
przeczać, że na tym tle polityka in
westycji za każdą cenę wydaje się 
jedynie słuszną i usprawiedliwioną 

— polityka, która w ustroju kapita- 
listycznvm jest najczęściej wręcz 
niemożliwa do zrealizowania.

Francuska 
misja gospodarcza

do Polski
PARYŻ (Obsł. wł.) Rozgłośnie pary&» 
oznajmiła, że 20 lutego wyjedzie do 

Warszawy francuska misja gospodarcza,
k.a
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WIADOMOŚCI Z TERENU: Lęborka, Słupska, Sławna, Miastka, Bytowa, 
Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 

Kwidzynia, Sztumu, Malbcrka i Elbląga

Przechadzka 00 Kościerzynie
UOSĆILRŻYNA (Kor. wŁ) — Ofey w 

limie warto się- przechadzać 'po ulicach 
pimvincjohalneuo m!as!a? Niektórzy Czy
telnicy na to pytania kiwać bed? w ?& 
myśleniu g'owami. Klo dziś pr/ecliad/a 
s:ę po miaścile kiedy śnieg prószy, mróz 
szczypie , ślisko jest, ł.e trzeba mocno 
uważać aby się nie przewrócić. Bo nikt 
niestety nia troszczy się. aby chodniki 
oczyścić 79 śniegi: i pssypie piaskiem 
Jest tu jilt tałci «wyczaj, ż8 jeśli ob. bur 
m:-lr| lub M3 nie przynagli, nie sypnie 
karyn IdT hik a b«ipiec2*ńsiWo ->wych 
wsSótabyWSteŚ nie dba. A nasze dzie
ciaki lubią jaszcze chodniki w pochy- 
ły ch miejsc ach wyślizgać, wite pizechadz 
ka .daje sit jfe; cze bardziej eniocjonu 
jąrt'

Spacer pukiytynr. śr.iegiem ulicami 
ma jednak również swaje ciobre strony. 
Ni« Widii się dziur w chodnikach, kocich 
łbów, os kry w a śniażna eälania również 
dotąd miejscami jeszcze nie uprzątnięte 
wraki rezgrsmieuśj armii niemięckiej, 
przybierająca üiekisdv .iiesamowile ksztert 
tv Deptakiem kościerskim jest rynek i 
ulica Gdańska po której iiajcnętmej p.ze 
chad/aią się Wszi sry. N’a rynku od nie 
dawna ufuohefniłó znów nasze radio me 
tjaf&ny, Które urozmaicają nudną zadym 
kę śni-fną oraz obiiiśniają przechodniom 
gamę dlateruURią. Widocznie to jest nam 
ter4x bardzo potrzebne gdyż nie mamy 
możności ocenienia pod -wzglądem 0111- 
zyctny m skrzypiącego pod stopami śnie 
gtt. Pomocą służy więc wykład o gamie 
ctiaionicżnej- ?res; a nie od izeCzy bę
dzie wspcmnm, 19 Kościerzyna stoi na 
pierwszym mitjlcu pod względem roz
woju kultury mu/jciuej, o czvm mowa 
będzie aa innym miejscu.

Zbaczając i. ulicy Gdańskiej, udlieiny 
się pr/y kamieniach, nagromadzonych dia 
budowy pomnika Wdzięczności na 'ulicę 
Dworcową. 1 tu ’«piej iść ulicą, gdvi 
chodniki zamierza się dopiero piaskiem 
posypać, o czym świadczą male kupki 
żwiru przysypano już iiueęuem. Mijamy 
«ddn«k. gdzie *ię spotykają stule wsr 
stfci« wiatry -jarówne latem, jak zimo 
Test tv odciiuk ffl'ędzv lakami, trzeź 
który prowadzi tiiica-gtmbU po mdśeift 
jad rtdką suumykiem. plvnącą do jez., 
K-apticziiego. O ile miniemy ten odcinek, 
iatwa. p/Zeckcdiua bęciii jut bardziej 

prznemna Żaalanani- głowy przed wia 
trete sprzyja różnym jyflskSjetft. Prze
cież mówi się stale, że zadrzewiehie to 
płm.d każdego önasu, a dlaczego tych 
drzerw » nas marny tak malm Owszem, 
bit-a kilometrów za miastem znajduj« się 
pię.Łhe io»v lecz no nich jednak daleko, 
o miejsce, nadające się wspaniale do za 
diziłwitrua leży tui - tui w centrum sa 
mego miasta. Należał« by jednak trochę 
o tym pisfliyśteć, znaUić kfedvty, rozpo 
cząć tnteniywrie otiwaduiunie tych lak, 
ohsa li je kTiókami i diiewoini, zro
bić ścieżki mosty i ścieżynki i mieliby 
imy cudowny park na miejscu. Odeszły 
by r-Jt Pa *«rWsj, brzydkie wiatry, które 
niejednego obywatela już o utratę zora 
wia doprowadziły i zwisające drugimi 
welonami mgły, któte i iych łak nawet 
w Wdzo pogodne dni się unoszą.

PrZed WCjflą było kiedyś w Koście
rzynie f&waWjltwo Upiększenia Mia
sta.. Był« to instytucie b pożyteczna. Sta 
wiała ławki dla wypoczynku budowała 
mostv przy jar. Keplicznym zadizewia- 
ła puste miejsca, zakładał* ścieżki. Dziś 
po działalności łe.ęo Towarzystwa nie po 
zostało Siadu, Ławki Zniszczone, mosty 
połamane, ścieżki za-óśr.ięle i pod wod_, 
tak, it iMkt jdź do tych mie’lc, dawniej 
tak piarzolöwicie Strzeżonych nie zagła
da Üstäfnie ławki pozostały jeśżcźe 
przy dworcu, 4!» i te powoli jię rozpada 
ją. Nafciał,. by coś w tym zakresie jed 
nak 7fbuić, cböcia/bv dlatego, żeby Za 
chować tradycję.

Przy Hotelu Bteorttwyai prowadzi 
«iej;. do ötidyiik'u dawni; elekirowni._Tu 
dawnie! były łazienki miejskie — praw 
dziwę iafiPhki gdzie obywatele, pozba
wień; i akie go sprzętu domowego jak wan 
na ia jest ićh e. wield) megii się wyką
pać 4d tanie pieniądze. Dziś ten przyby 
tek czystości, wcJv i mydlą jest kom
pletnie zdewastowany i nie może się 
zna.aźć żaden przedsiębiorca, który by 
spróbował go uruchomić. A może nciCT:sl 
toby się e to (lilastoT Budżet miejski je 
sz.cza ui« uchwalony, \\ ięc moSe na tak 
pilną potrzebę znajdą się piehiądze.

Wracamy przejęci tymi misiami, mi 
Jaj ic znów- zakątek w iatrów i mgieł i 
stajemy przed bwtVnkiem MO. Tu kie- 
«yś chciano przedłużyć ulicę Dworco
wą, ioż ze aiąc ul. Młyńską i przepro
wadzić uliCi Wprost na Lii. Klasztorną, 
«.Dy d.jyą pi zez teki odciążyć mcii w 
śródmieściu, a zwlazrcza ominąć ciasną 
Ulicę Wilsona Łąki !e są już częściowo 
osuszane i budowa takiej ulicy nie przed 
stawiłaby wiai.kch nudności Po bokach 
tej ulicy można by stwo-zjć nowe parce
le budowlane.

Jak jui nadmienialiśmy Koicieizyna- 
SrćJm.itt.scie jest b. ciasno zabudowana. 
Piócź nialicznycii domów, posiadających 
j«kie takie podivoika i ogrody, rde ma 
w mieście żaanej łipteni, a tu pod*wzqlę 
dem rozbudowy i zadrzewienia miasta 
t-.mżyłoby się nowe moiliwośfrl. Ulica 

Ogrodowa, minio swego miana, leży da- 
}«)ko ud poizcuiuych i pielęgncrwanych 

rodów. Lepiej piżcusiawia tię sprawa 
łlrz.Łiyienia i ojrodÓW przy ul. 8 Mar- 

däv/nlsj Szyüice Tü przy dawnym 
ległkóżiift^ butnułtr/a mamy nawet pra 

fd: we cii/, Kżółe jednak. Wymagają
.iłowi-ti/ej pielęgnacji Gospudar- 

*5 -"rodidcze ob Rumińskiego, ruzwl 
sic nawiasem powiedziawszy b. 

.om' - tu . otv. ierą tu serie d/ialelt ogro 
Apv; ych. Uiicći ta ,-est też nr.jb--litr* 1 - 
wrzęszcząnym miejs«m p.zcchądzki, yiyi,

tu ażdj obywatel ma możność w odpo i sokiy zaspy śnieżne, rozwalone ploty 
wiennip i TTnrZf» mi'll mrzlrnC7nwar ciö -710* ełcToor« / a_ _____ _____ti.i. >wiedniej porze roku rozkoszować się zie 
lenią, drzewami, ogródkamL i ogrodami. 
Latem jest to arteria b. ruchliwa, gdyż 
stąd wiodą Szosy do Bytowa i Chojnic, 
zresztą b. doDrze utrzymane, Zdradzić 
możemy, że szosy powiatu kościerskiego 
poci względem utrzymania i stanu zali
czają się do najlepszych W nöEzym wo
jewództwie. Przechadzka zatem Ul. 3-go 
Marca zalicza się do prawdziwych przy
jemności.

Wracając, Zbaczamy na ulicę Hallera, 
przy której mieści się kompleks budyn
ków szkoły powszechnej z Inspektora- 
;em na czele. Jest to ut, b. pochyla, na
dająca się obecnie doskonale dla naszej 
dziatwy do saneczkowania. Budynek szko 
ły powsz. Nr 1 został częściowo przy po 
mocy samorządu, częściowo funduszów 
własnych., zdobytych pomysłowością nau 
ciycielatwa prawie zupełnie odbudowa
ny. Obecnie urządza się tam powiatowy 
gabinet przyrodniczo-fizyczny. Przy ul. 
Hallera i częściowo Strzeleckiej zbudo
wali Niemcy kolonię domków-stodćlek, 
ąftanych tu pod nazwą Nowe Osiedle. 
Jest tych domków 14 Są one lekko, lecz 
nawet dość komfortowo zbudowane i 
mieszczą każdy po 4 do 8 lokatorów. Jed 
uaic i tu zapomniano o ogrodach i drze- 
wosianie, Wskutek tego otoczenie tych 
domków jest nudne i gołe. Nie rekom
pensuje tego pooliski las ani Ogródek 
warzy wny. Brak drzew, krzaczków i zie 
leni pnącej. Piszemy to po to, aby od
powiednie czynniki i władze już teraz 
na wczesną wiosnę o tym pomyślały, aby 
te domki zdobyły- mile otoczenie

I tu mała dygresja. Otóż przy szpita 
lu powie owym znajduje się ulica Lipo
wa czy Górska, która zalicza Się do naj 
bardziej zaniedbanych ulic w naszym 
mieście. Latem bajorka i błoto, zimą wy

słowem bezdroże i ło przy szpitalu, Te
mu trzeoa oy xonieeznie zaradzić, aby 
nip obniżyć chluuncj reputacji naszego 
szpitala powiatowego- gdyż me każdy 
chory może zajechać sanitarką PCK lub 
autom do szpitala. Przed wojną projekto 
wafto również. przedłużyć tę uliczkę w 
kierunku prostym pizez pola ) ulicę Kar 
tuską, aby w ten sposób odciążyć rów
nież uł. Świętojańską i 8 Marca i przerzu 
rić wprost ruch na Górę Kamienną. Lecz 
temu projfeKtOwl stanęły na przeszkodzie 
szczupłe ramy budżetu Wydziału Pow.a- 
toweyu, gdyż trzeba by było dac odszko 
dawanie wszystkim właścicielom ziemi 
Ornej.

Wracamy z naszej przechadzki, mija
ją-. park Gimn. Państwowego, Jedyny 
park dobrze utrzymany i pielęgnowany 
w naszym mieście Po drugiej stronie te 
go parku wnnoszą ąię ruiny b. Domu 
Społecznego, który Niemcy uciekając do 
szczętnie spariłi. Zamierza go się odbu
dować, Lecz w sprawcie tej odbudowy na 
si miejscowi, urbaniści nie są zgodni. Je 
dni chcieliby go odbudować na dawnych 
fundamentach, pożosiawiając bezokienne 
ściany 'ak dawniej przy ulicy, drudzy, 
bardziej postępowi i bardzie, dbający o 
wygląd naszego m.ana, chcieUby dom 
ten cofnąć daleko od ulicy, dając mi 
brzyjemnt i estetyczne otoczenie w po
stać, ogrodu lub parku Na pewno wiek 
sZośe zivolenniköw zdobędą drudzy Na 
razie z odbudową tego domu nikt uif- 
sjneśzy t. można będzie tę sprawę obsze: 
nie przedyskutow-ać

Przecnad2 ,;a skończona, mróz wzma 
ga się, trzeba gdzieś Wstąpić, aby się 
ogrzać. Sądzimy jednak, że te uwegł i 
przydadzą się odpowiednim ozy-nnikem | 
Pizy przvszlycb tozwaz' niacfi nrftćSb i 
stycznych,

Polityka w szkole
SŁUPSK (Kor, wL) Nib tak Jawno 

p.sahśmy w „Dzienniku Bałtyckim" o 
procesie groteskowej organizacji pod- 
£,emnej w Słupsku. Nie iak dawno pisa
liśmy, że broń, którą malolet.nl ucznio
wie zbiejłdli i przechowywali, tylko 
przez J.rzyparlek ule zostałn wykorzy
stana dla celów bratobójczych, ■ że pie- 
pieczątki, które zostały ukradzione z 
ustęgarni, tylko przez przypadek nie zo
stały użyte dta pieczętowania wyroków 
śmierci. Dz.ś nadchodzą nowm meldunki 
o karygodnych wybrykach młodzieży wT 
Poznaniu, ftżecz oczywństa, >0 tak w je
dnym jak i drugim -wypadku mieliśmy 
do czynienia t najbardziej wyuzdanym 
zdemoralizowanym wojną i okupacją od 
łamem młodzieży, Ale wydarzenia te są 
— A pewnej mierze — wykładnikiem 
wielkiego chaosu ideowego, jaki obec 
niff paruje w umysłach naszej młodzie
ży. w obszernym sprawozdaniu z proce 
su słupskiego podawaliśmy dialogi, pro
wadzone między oskarżonym, a sądem. 
Chłopcy, którzy magazynowali broń, któ 
rzy szykowali się do walki przeciw no
wemu ustredowd demokratycznemu, nie 
mogli określić, co to jest demokracja, 
nie posiadali najmniejszego pojęcia c 
aktualnej sj-tuacji politycznej w kraju i 
na świacie, nie posiadali żadnej ideolo
gii politycznej. Cecha, która przejawiła 
się na procesie słupskim, która pizeja- 
wia się stale w czasie przewodów s’Jo- 
wych nad tzw. ..szarymi" członkami or
ganizacji nielegalnych, livla potę-ga bez
myślności, która w imię osimirrizi ii nie- 
doizecznyclt haseł wciska broń do ręki 
ł każe —- w chwili, qdV bardziej niż kie 
(iykolwiek potrzebujemy spokoju wi. 
Wnętizhego — prowadzić Le-nyśłną 
walkę bratobójczą.

Zwalczać nielegalne podziemie — 
podziemie, które zbankrutowało już lde-

Inkwizycja tins! Shmskiea
SŁUPSK. (ZAP) — We wsi Wielkie 

Gęsi w gminie Motorzyno w pow. słup
skim wydarzył się wypadek, który rzuca 
ciekawe światło na średniowieczna zaco 
fanie n.elicznej na szczęście grupy lud
ności wiejskiej.

We wsi tej mieszkała rolniczka, prze 
siedtona z pow, Warszawskiego, Maria 
Jabłońska, wdowa po więźniu politycz
nym i inntło trzech zamordowanych

O leati dla loby
Łeba. (Kur. wł.) — Od czasu do cza

su zjawia się w Łebie „Film Polski", a 
wtedy tłumy zapełniają salę P. C. K. By
ło by rzeczą pożyteczną, gdyby któryś z 
teatrów na wybrzeżu bodaj ze Słupska, 
Zawitał od czasu do czasu do Łeby. Po
wodzenie zapewnione, oczywiście ceny 
biletów nie mogłyby być wyśrubowane. 
Słowo ze sceny byłoby dla społeczeństwa 
w Łebie, gdzie dzisiaj huczą tylko wia
try i morze — prawdziwym przeżyciem.

Jak dalece obywatele tutejsi są spra 
gnieni kulturalnych rozrywek, świadczyć 
może powodzf nie grupy,’doskonałych zro. 
sztą, akrobat„i humorystów z telepa
tą Wtanziem ćwiniczerr na czele, któ- 
,zy będąc 2 dni W Łebie i mimo wyso
kich stosunkowo cen biletów, wyjechali 
„kasowo" zadowoleni. Ostatnio dowiadu 
jemy się, że inicjatywę zorganizowania 
kulturalnego życia w Łebie, i w pierw
szym rzędnie uzyskania przyjazdu grup 
tea'ralnvch. przejął miejscowy komitet 
P. P. S. ikar)

Zf1iei$k:ej Redy Neradowej
ŁEBA. (Kor, wl.) — Na plenarnym po 

siedzeniu Miejskiej Rady Narodowej prze 
wodniczący Redy ob. Reiff i wiceprze
wodniczący ob Romanowicz ustąpili ze 
swych stanowisk. Plenum uchwaliło wy 
razić ustępującym uznanie i podziękowa 
nie za pracę dla dobra miasta. Nowym 
przewodniczącym M; R. N. został wybia 
ny ob. Ulowski Ć. 'P. P, R.j, Wicenrzewod 
niczącym ob. Kiewlicz Ft. (P. P. Ś.l.

Przejęcie uzdrowiska
ŁEBA. (Kor. wł.J — W wykonami! u- 

chwały Miejskiej Rady Narodowej w 
najbliższym Czasie uzdrowisko w Łebie 
zostanie przejęte przez Powiatowy Zwią 
zek Samorządowy w Lęborku. Fakt ten 
wią^e się z realizacją daleko zaicresio 
n > eh pmnów rozbudowy Łeby, która w 
nad( Lodzącym sezonie, po raz pierwszy 
wystąpi jako najpiękniejsze polskie u- 
zdrowisko morskie.

przez Niemców synów. \tóiti 
dwoma córkami starszymi t dwojgiem 
droonych dzieci prowadziła gospodar
stwo, ciesząc się u osadników' szacun
kiem i j’ak najlepszą opinią. V?n ivji pnv 
byia niedawno niejaka Katarzvna Kola
no. prawdopodobnie umysłowo up. śle
dzona, ktlira rozpowiadała, po wsi, iż zo
stała-. „oczaroivana'' przez Tabłońska. O- 
pinia ta, -liewiadońio dlaczego- zaczęła 
się powoli wśród osadników umacniać t 
nie pomogły interwencje księdża, iżójta 
i, lekarz* wojskowego. W dniu V! stycz 
nia o goaz, 11 wieczorem do mieszkania 
Jabłońskiej wpadło 'i nieznanych żołnie 
rzy dwóch wartowników gromadzkich— 
Drejorz i Rzaska maz mieszkaniec wsi 
Siarostecki, króizy wywlekli Jabłońską 
do Kolanku dla „orltzyr.iflula zadanych 
czarów". Kolanko rzuciła się na Jabioń-

Opieka PZZ *
nzd Słowińcarni

SŁUPSK. (2APJ — Polski Związek 
Zachodni otoczył szerszą opieką miesz
kających w powiecie słupskim Słowiń- 
ców. Nieliczne jednostki, ksóre przetrwa 
ły ciężki okres germanizacji w ostatnich 
jeszcze czasach odniosły szereg przykro 
ści ze strony ludności, nie rozumiejącej, 
że Słowińcy pomimo że posiadają oby
watelstwo niemieckie, nic sę ..ednakże 
Niemcami.

Polski Związek Zachodni w Słupsku 
dzięki zrozumieniu sprawy przez preze
sa koła p. Tadeusza Lewandowskiego, 
rozpoczął akcję pomocy dla Slowińców. 
Pomoc ta wyraża się w opiece prawnej, 
pomocy finansowej i żywnościowej, Do 
wsi, zamieszkałych przez Słowińców ja 
dą ekipy PZZ, które na miejscu zapo
znają sie z warunkami życia Słowińców 
i rozdzlełaję pomiędzy nich pieniądze 1 
żywność.

Pcźar w stoczni
ŁEBA. (Kor. wł.) — Dnia S bm, w rjó 

dżinach popołudniowych wybuchł na te
renie stoczni M. I. R.-u w Łebie pożar, 
który strawi! doszczętnie mały budynek 
wartowni straży M. I. R.-u Akcję gasze
nia pożaru prowadziła miejscowe straż 
ogniowa, (kar)

Dent np PPS
ŁEBA, fKoi. wt.) — WkfÓtcf odbę

dzie się w Łubie w sali P* C. K. wielki 
dancing P. P. Si Dochód przeznacza się na 
Urządzenie świetlicy.

wras z ską i silnie ją pobiła, podobnie jak obe- 
(.ni przy tym mężcz-żni. Nie pomógł Ja
błońskiej nawet sołtys grom ady, który 
bał się interwenćj. azbioionych ’olnie- 
rzy. Ciągle bita Jabłońska udała -wresz 
tie, że „odczynia czary” Po wydostaniu 
się s mieszkania Kolanko, Jabłońska u- 
dała się n,l posterunek MO,«gdzie złoży
ła zeznanie. Sprawę Skierowano dc pro- 
kuratorf,

Chłopcy z P.C.W M.
ŁRbA. (Kor. wl.j — Już od kilku dni 

widzi się w Łebie, umundurowanych m:o 
dych marynarzy. Są to „chłopcy % P C. 
W. M. — Państwowego Conti urn Wy- 
chvjwaniu Morskiego. Grzeczni, zdyscy
plinowani --zwracają swą postawą uwa
gę społeczeństwa, które cieszy się, że i 
Łab a uwzględniona iest W planie morskie 
go szkolenia micazieży Na razie „chłop 
cy z P, C. W M.” pracują przv zabezaie 
czaniu ■ budynków P. C. w. M. w Łeme 
Niebawem będzie ich więcej fkar)

oiogitznie i politycznie, ale jeszcze tu i 
ówdzie szkodzi, ale jeszcze tu i ówdzie 
porywa niobacznc ofiary — można nie 
tylko przez wykrywanie składów burnt 
i ośrodków dyspozycyjnych, nie tylko 
prżez. amnestię, która Ba drogę netel- 
nej służby dla „połeczeństw* aproWudęic 
może jeszcze dziesiątki t setki »abłąKa* 
nych. Podziemie 2walczać należy rów
nież przez podważenie Jednego z najbaf 
dziej zasadniczych elementów lstntenk, 
obozu nielegalnej opozycji! przez walkę 
z ciemnotą, która Odgrywa w dzlałahur- 
ścl podziemia wielką rolę,

Watkę rę musi podjąć przede wszym 
kim szkoła. Należy rat osi eczpt« 
skończyć z ponurą fikcją „apolityczno
ści", która w rzeczywistości jest także 
pewną postawą polityczną — postawą 
najbardziej szkodliwi Bo tizeba wy
raźnie i jasno stwierdzić; wielka ilold 
wywrotowców — tych, o których p*s»s. 
się % cudzyi,low„m i tych prawdzi
wych, bez cudzysłowu — n krutujr się 
właśnie * ławy szkolnej. Brak OKreśio 
ne| ideologii politycznej jr szkole po
woduje to, że młodzie* Idzie samopa» w 
iej dziedzinie. Oznacza to, ie lepsi in
teligentniejsi znajdują salut, bez żadnego 
udziału szkoły swoje miejace w dzisiaj 

szym układzie sił politycznych, a inni, 
tnniei wiyjiosażeni przez naturę, trafiają 
w orbitę wpływów różnych — czasem 
więcej, czasem mniej uczciwych — lu
dzi i boku. W pierwszym wypadku spo- 
inczaństwo nic nie tram — w drugim 
ponost ono niepowetowaną Stratę. ,AIe 
szkoła trad w obu wypadkach; traci, 
ponieważ poglądy polityczne — czynnik 
lak bardzo istotny dla -ukształtowania 
osobowości ucznia — kształtują się w 
duszach młodego pokolenia poza nią, bez 
jej udziału, ponieważ jej rola, jako 
czynnika wychowawczego, zarzyna się 
systematycznie ograniczać do wąskiego, 
zakresu wiadomości z geografii, mate
matyki czy lacinyc

Tak dalej być nie może, Zó względu 
na dobro społeczeństwa ze względu na 
dobro szkoły powinniśmy zrewidować 
Obecny stan rzeczy w szkolnictwie śred
nim, bo ten właśnie szczebel, oagrywa 
najpoważniejszą rolę w kształtowaniu 
się młodego charakteru.

Oczywiście nikt nia wymaga, aby 
szkoły stały się oś.u*dkaml propagando 
wy ni i tego, czy innego ośrodka politycz
nego. Chodzi tylko o to, aby szkoła ns- 
uczylą patrzeć trzeźwo na otaczającą 
nas rzeczywistość polityczną, o to, aby 
uczniowie oimnii/jtlln! wiedzieli — przy
najmniej w najbardziej pobieżnych za
rysach co to jest demokracja, bv miel» 
możność ana'izy tych czy innycn zja
wisk. Akcja wychowawcza w tym sensie 
powinna się rozpocząć jak najprędzej. 
Dalsze 2wlekarff.fi, dalsza zabawa w „a- 
polityczność" kosztować może dziesiątki 
lub setki młodych ludzi, którzy pozba
wieni cpie.ii szkoły, opieki nauczyciela, 
zejdą na bezdroża.

J wówczas krzydc tych jednostek, 
krzywd« całego społeczeństwa, spadnie 
na tych, którzi się jeszcze ociągają, 
zuleaają, dyskutują, miast wziąć się dc 
rzetelnej, twórczej pracy uświadomienia, 
młodzieży.

Mgr Weronika Milewska.

Wiech żyje Prezydent!
KOiCIŁRćYNA. (Kor wl.) — W zwią 

zku „ wyborem Prezydenta Rzeczypospo 
litej zarządzono we wszystkich instytu
cjach i zakładach pracy na terenie Ko
ścierzyny w dniu 1 btti o godz. 12 w po 
ludnie przerwę, poprzedzoną biciem dzwo 
nów i pizeciągłytu sygnałem syreny na 
rynku. Na svgnaf ten zbierali jię wszy
scy pracownicy danej instytucji lun u- 
rzędu, a . poszczególni naczelnicy odczy
tali uroczyście Orędzie Prezydenta Rze
czypospolitej

Młodzież Gmin, i Liceum Państw, ze
brała się w auli gimnazjum gdzie po 
wprowadzeniu sztandaru szkolnego zarza 
dzor.o apel, po czym dyr. zaicładu o,: 
Komiński odczytał Orędzia Prezydenta 1 
odśpiewano hymn państwowy.

W sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 
sv obecności wszystkich pracownikov 
burmistrz Sf Zimny odczytał Orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie któ 
re zakończy! okrzykiem: Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej niech żyjel

Mazur — to twój brat
SŁUPSK (KAP) — W rejonie Ziemi 

Słupskiej i OKolicznych pow.atach prze
bywa duża ilość Mazurów z terenu b. 
Prus Wschodnich, którzy doskonale mó
wią po polsku. Mazurzy ri zost.sfli tu ewa 
kucu ani przez woisłta niemieckie w 
cr.akie ofensywy -osyjskiej na obszar 
Wschodnio-'orusk.. Obecnie, dzięki pracy 
Polskiego Związku Zachodniego została 
pouołana dc *yua soecialna Komisja 
dla Spraw Pol.ków-autochtonów, której 
przewodmcz-ir wtcesiarosfa słupski, mci 
„Bodeński. Komisjo bada wszystkich fa
rt" •i-rb na zachód Niemców i pilnuje’, 
*v miedzy jadącymi nie znajdowali sio 
również prrrpadkiem Mazurzy.

P. Z. Z. rozpoczął również akcję • po
mocy dla przebywających tu Mar mów, 
Dzięki interwencji P. Z. Z. władze przy’ 
znają Mazurom gospodarstwa ponie
mieckie i zaopatrują te‘gospodarstwa w 
oapnwiedni inwenrafz ryWy i martwy, 
Rozdziela się1 między Mazurów konie i 
krowy i udziela pomocy finansowej r.a 
najpotrzebniejsze inwestycje.

Przeprowadza się również akcję pro
pagandową. Ponieważ miejscowe spule- 
czaństwo w dalszym ciągu nie rozumie 
zagadnienia ludności autochtonicznej, wy 
dane ^ostały plakaty ze sloganami „Ma
zur to twój brat". i

i

lAfcO

Uczynność kolejarzy
W nasse! rubryce -Śmiało 1 szczerze" | pomłre, Jest Ich dwóch: ob- ob, Sztok t 

sżnle narzekamy ł radzimv. Dziś Januszewski, pitrWtfinprzeważnie
chciaiovro zaczerpnąć * inne] beczki i 
opowiedzieć ogółowi pawi eh fakt, który 
dobrze świadczy o naszych kolejarzach 
1 dokumentuje ich uczynność.

,»adę w pociągu lokalrym Kościerzy
na — Gdynia. Pociąg, jak wiadomo, cie
mny , nieośw.etlony, wychodzi wczesnym 
rankiem z Kościerzyny. Przypomniało mi 
się w pociągu, że nie mam papierosów. 
Jałt wiadomo, pociąg ten ma W Somoni
nie postój 5 minut, więc powiadam mo
jemu sąsiadowi, że na chwilkę wychu
dzę do bufetu. Dolsd wszystko poszło 
gładko, wiacam od bidetu, pociąg rusza, 
wsiadam do pierwszego lepszego wagonu 
i jaaę do następnej stacji. Tu wysiadam 
eby aostać się do wagonu, w którym zo 
stawiłem moją skórzaną teczkę z ważny 
mi papierami. Wrhoazę do jednego prze 
działu, do drugiego, nic, nie mój prze
dział. Z konieczności jadę do następnej 
stacji, już trochę zaniepokojony o los 
me) teczki, której nio mogę odszukać.

Wtem przychodzi mi myśl, aby udać 
się do naszvch konduktorów % prośbą o

pitrWłty właśnie obsługu
je partię pociągu, w której siedziałem. 
Nu następnej stacii spotykam drugiego
i informuję go o mej trudności znalezio 
nia teczki, określając mu wagon. Z naj
większą gotowością prowadź mnie na 
przód pociągu, gdzie urzęduje Jego ko
lega, Sztok, Według mego określenia i 
opisu przedziału, otwierają jeden prze
dział zapełniony pasażerami, drugi prze
dział, pytam się, czv została tu teczka, 
odzywa się glos, „Lak tu"! Dziękuję na
szym konduluurom, — pociąg rusza. Na
turalnie, zajęto u, Kilka minut czasu i 
pociąg musiał tak długo stać na stacji. 
Lecz miałem moją teczkę i byłem zado
wolony

Dobrze, powiedzą Czytelnicy, Ala 
trzeba było zabrać ze sobs teczkę, idąc 
do bufetu i obyłoby się bez ambarasu. 
Pięknie, lecz nie byłbym wtedy o jedno 
doświadczenie bogatszy i nie mógłbym 
niczego napisać na pochwałę naszych 
dzielnych kolejarzy.

Pasażer i Kościerzyny
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Oruii sezon „n&brel Muzyki" w Hyi*>
V ub niedzielę odbyła się w Gdyni 

Inaufluracja drugiego sezonu koncertów 
Joorej muzvki, organizowanych przez 
Miejsku Szkołę Muzyczną przy ul. ’0 Lu 
tego 26 Po wstępnym przemówieniu 
;pt 1 iulma, który w imieniu ftieobecne- 

nn . powodu choroby dyr. Czekotow- 
sk'ego zagaił uroczystość, prelekcje, 
związaną z programem konceitu. wyglo 

3 Sej poapisany. Prcf. Olga Tliwićka 
"<learała na torteplanio utwory Fresco- 
baldicgo, dacha, ßeetnovena, Chopina, 

vela ł Debussyego, odtwarzając pro
gram z wielka kulturą 1 iecnmczną do
skonałością

Gdyńskie koncerty dobrej muzyki po 
siadają już swoją dobrą tradycję i włas- 
aą, stałą publiczność, której ciągle przy 
bywm. Spełniają poważną misję kultu
ralną, kształcą ! wychowują, rozjaśniają 
umysł 1 'Ziałają na uczucie. Panuje — 
tej sali atmosfera, która bardzo sprzvia 
w‘mvitow prawdziwej sztuki, jest o 
’ewien red? j szlachetnego muzykowa
nia, które zbliża artystę do słuchacza i 
ozwda im wspólnie przeżywać piękno 

fliUŁyk. S2dy końce, t niedzielny w tej 
i jIe posiada inne oblicze, uzasadnione 

nądi *o epoką historyczną, lub fornfami 
utworöv To daje możliwość układania 
■ teresujących programów ł dobom zna 

nitych solistów, co gwarantuje wyso- 
poz'om tych artystycznych imprez w 

dyni i przyczynia się do podnoszenia 
Ł 1 dturv miasta. ł Heising.

„Mu^ka dla wszystkich“
rilWmonia Bałtycka podaje do wiado

mości że na 1 koncen z cyklu „Muzvka 
ma wszystkich1' złoży się następując) pre 
«ram: Mozart — Uwertura „Uprowadzenie 
i Seraju", Beethoven — wvjatki z Tl Syin 
łonu D-dur, Weber — Lljverhira ,\Vóln” 
strzelec , Noskowski — „Poemat svmfo
niczny ,,Step'f. p

Koncert poprowadzi dyr. Stefan S!e*

Wieczór czwartkowy
w Sopocie

W lokalu Klubu Artystów Wybrzeża 
ul. Obr. Westerplatte 17 w dniu 13. II. 
1947 r. oebędzie się pokaz młodych ta
lentów z dziedziny muzyki i teatru. Po
czątek wieczoru godz. 19 punktualnie.

OLEJKl-przyprriwydoC'öst

Cukier waniliowy
B u d y n * e

produkuje

Spółdzielnia Wytwórcza

„B A Ö 0 S C“
Warszawa,
292-k

Marszałkowska U7

teatru

MIEJSKI Wyhncże", Gdynia, pidt Grunw.ldikl. 
czwartek, p tek — god-i. l ,30 — k .media 
J. Szaniawskiego pt, „Żeglatt” vr łóży- 
serii Iwo Galla.

MARVNABK1 WOJE VNEJ - Gdynia, Skwer KnÄ- 
ctnsikl 12

cx srane*, piątek — godz. 19,30 — komedia 
muzyczna Benatzky'ego pt .„Rozkoszni dziew- 
czyn- w eżysorit J. Mr runowlcza. 

DRAMATYCZNY, Sopot, Rokossowskiego 39/41 
czwart., piątek g. 19,30 „Ciotuni»", komedia 
ł-rtdry w wyk. GdabUdego Ztspkłu Artyst. 
Reż. M. Szczepkowskiej.

WYSTAWY
SALON WYSTAWY „POLONII" Gdailsk-Wrzeszcz 

Al. Bokosiowslflego 15 
Wystawa obrazów członków Z.P.A.P. p.t. 

,,Danina Narodowa” połączona 2 loteryjna wy* 
ptzedażą na podstawie biletów wstępu,

ZEBRA MA r ODCZYTY
O książce Tad. Holują pt. ,,Próha ognia’1 

raÓwió będzie na IX ,.wieczorze nowej książki’r 
w Gdyni Edwftrd Martuszewski. Prelekcja odbę
dzie *ic w czwartek o godz. 18 w lokalu ,,Czytelnika , ni. 10 Lutego 21. Po odczycie dyskusja.

,yJak sobie wyobrażam przyszło ukszlałlo- 
'wanle Gdańska?” — Pod tym tytułem wygłosi 
•W piątek, 14 bm. o godz. 18 w sali 126 Politech
niki Gdańskiej (Akademicka 113) odczyt wice* 
orerydent m. Gdańska, inż, proF. Władysław 
Cterny. Odczyt orqaniztije Towarzystwo Kraio- 
«atrcis w Gdańsku

W ramach akcji odczytowej Gdańskiego Od- 
gKtun Polskiego Tow, Krajoznawczego wicepre
zydent m Gdańska, in*, prof. Władysław Czer
ny wygło«l wpiątek, U lutego o godz. 18 w 

*H Nr 126 Politechniki Gdańskiej (Gdańsk-
Vneszcz, ul. Akademicka tl 3.) wJĆiyt pod tyt.

przyszłe ukszlaJfowanl*-Jak sobie wyobrAiaju ihljslih or; 
dańlka — zagadnlent* plastyczne’1.

Zebrania i odczyty
Dnia 13 bm. odbędzie się Wąlne Zgromadze

nia K. K. S. „Grom” w sali Domu Kolejarza 
przy ul. Jana « Kolna 55 w Gdyni 0 godz, 17. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 
Sympatyków zaprasza Zarząd.

DYŻURY APTEK
*A dnia 8. Il do dni* 15* M. 1&4I* ł,

ÖftYNlA — ORŁOWO — Apteka Centralna, pht 
Kaszubski 1 Apteka Śwhflojałiska ul śwlę 
tdjańska,

OPOT’— Apteka Nowa, ul. Stalina 
LIWA: Apteka pod Orłem, nl. Aftnll ftadCeck. 
’RZE5»2CZ — Apteka Kaszubska, ul. Koosfe^eUa 
OAttSlC — Apteka pod Lwem, sit. Nowy Świat

REPERTUAR KIN
KINO OŚWIATOWE — Dźwiękowy fil aa amery

kański w kolorach naturalnych pt. ..Walczą
ca lady”. Nieodwołalnie do 16 bm, oraZ fdfti 
reportaż pt. „BMWa o Mariany'». Nadpro
gram dodatek kolorowy „Wesz, komar 1 mu
cha'' Wolta Disney’a.

.DYNIA — WARSZAWA — U schyłku dnia 
ATLANTIC — Dni szczęścia.

GRABÓWEK — FALA — Zwariowane lotnisko 
CHYLONIA — PROMIEŃ Zepoftiniana melodia 
GDANSK — ŚWIATOWID — Syn pułku 
SOPOT — BAŁTYK — Ciche wesele 

POLONIA — W okowach lodu 
WRZESZCZ ~ BAJKA — Panna be2 posagu 
OLIWA — POLONIA — Zaklęta narzeczona 

1JTPSK — POLONIA — Zakazane piosenki 
r: 1 1 l — WISŁA — Zakazane piosenki 
LiyBORK — FREGATA — Gunpa Din 
RUCK — MEWA — Zbieg z Śan Quentin 
WEJHEROWO ! awu « Slaby >-f--ł SMba 

. /

ciziiiski, słowo wstępne wygłosi mgr kdnm 
Heising.

Powyższy koncert odegrany zostanie w 
dniu 14. U 1 godz. 19 w łopocie i powtó
rzony dnb 1?. 11. 47 o godz. 18 we Wrzesz 
czu.

W Cd} ni koncert nie odbędzie się.

Wieczór czwartkowy 
w „Czytelniku“

Uzis, tj, w czwartek, da 13 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w lokalu „Czytel
nika" WlliCZ ÓP CZWARTKOWY. W 
programie prelekcja E. Martuszewskie- 
go o książce Holują „Próba ognia”. Wy
świetlenie zapowiedzianego filmu „Pino
kio ’ przenosi się ze względów technicz
nych na przyszły czwartek.

Wszystkim krewnym, znajomym oraz
stowarzyszeniom iinstytuciom zazfożone
tyczenia i kwiaty z okazji ?Mbu stfada'o
ta droga serdeczne podziękowanie< • «

DC. Memafowie i 16. CSlapłałotnie

Leszno, Gdynia w lutym 1947 r. br ‘k

W TŁUSTY CZWARTEK
ZAPRASZAMY
DC „GASTRONOMA |f

n cl „pąa 'yprt? \ i o

ZARZĄD „GASTRONOM As‘
SOPOT, ul. GRUNWALDZKA 12

RZEMIEŚLNICY
IZBA RZEMIEŚLNICZA W GDAŃSKU

WYDAJE

HftĄ&ECZMB
mistrzowskie, czeladnicze .i uczniowskie 
po przedłożeniu dypiomu mistrzowskiego, czeladni- | 
czego względnie umowy uczniowskiej i fotografii, k

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w Słupsku

Słupsk, dn. 10 huego 1947 r. 
Do Pracodawców

na 'terenie powiatów: biafogardzkiego, 
kołobrzeskiego, koszalińskiego, bytow- 
skiego, miaslkowskiego, slaweńsklcgo 
! słońskiego ,

Ubezpieczalnia Spolecznu w Słupsku 
zawiadamia, że zgodnie z reskryptem 
Min, Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
7. XII. 1946 r. Nr tlK. 1886/6 powiaty: 
koszaliński, kołobrzeski i bialogardzki, 
należące dotychczas terytorialnie do U- 
bezpieczalm Snolecznej w Szczecinie, 
przesżiy z dniem 1 stycznia 1947 r. do 
Ubezpieczaini _Społecznej w Słupsku. 
Wszystkie sprawy związane z ubezpie
czeniem społecznym w tych powiatach 
należy kierować do Ubezpieczaini Spo
łecznej w Słupsku,— Al, Popławskiego 
nr 1

Ubezpieczainia wzywa

1) wszystkich pracodawców do zgłosze
nia W ciągu dni 10 wszystkich no- 
woprzyjęiych (wzgl. dotycnczas nle- 
zameldowanych) pracowników; nad
syłania wykazu stanu zatrudnienia 
deklaracji składek (podstawę wymia
ru składek stanowi nie tylko pełny 
zarobek w gotó-wce, alo także wyna
grodzenie w naturze) oraz zapłacenia 
składek bieżących i zaległych na kon 
to Ubezpieczaini Społeczne) w Naro
dowym Banku Polskim w Słupsku.

2) Państwowe zakłady pracy oraz wszy
stkie jednostki P. *K. P„ które do
tychczas nie przedłożyły imiennych 
wykazów pracowników oraz miesiecz 
nych zmian liczbowych, wzywa się 
do bezzwłocznego spełnienia tego 
obowiązku.

3) Równocześnie Ubezpieczamia zawia
damia, że rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 27. 
11 1946 r. (Dz U. R. P. Nr 2/47 poz. 
8) został wprowadzony i dniem 
I Marca 1947 r. obowiązek ubezpie
czania na wypadek choroby i macie
rzyństwa pracowników rolnych ł leś
nych. zatrudnionych w go'.; odarsl- 
vach powyżej 30 ha. Ubezpieczalnia 

wzywa wszystkich pracodawców rol
nych i leśnych (zespoły i nadleśnict
wa) o obszarze powyżej 30 ha, by 
zgodnie Z § 11 wyżej wymienionego 
ro ’Porządzenia zgłosili do ubezpie
czenia wszystkich pracowników za
trudnionych w dniu 1 marca 1947 f 
najdalej do końca marca 1P47 r. No- 
Woprzyjetydi pracowników należy 
r.głai.zać w ciągu, 10 dni. Zgłoszenia 
winny być dokonane na przepiso
wych formularzach, które można na
być w Ubezpieczaini Społecznej w 
Słursku oraz w jej ekspozyturach 
znajdujących s,ę we wszystkich mia
stach powiatowych.

4) Sankcje karne. Pracodawcy, którzy
nie dopełnią w przepisanym terminie 
obowiązku zgłoszenia, wzgl. nadesła
nia wykazów stanu zatrudnienia i de
klaracji składek, zostaną ukarani 
Arznwną. 48-Si

HI, J: /.PIF C ŻALNI A SPOŁECZNA
w -Łwsra

Dobrze sytuowany poszukuje

pokop umblowanop
w Gdyni, w kulturalnym domu. 
Zgłosi, do „Dz. B." pod , F, K."
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Przetarg
Państwowy Monopol Spirytusowv — 

Zakłady Przemysłowe w Gdańsku No
wy Port, ul, Oliwsku 14/15 ogłasza prze
targ niograniczony na:

wykonanie 10 zbiorników żelaznych 
| o łącznej pojemności + *— 150.006 

litrów.
Szczegółowe \ve2wonie do składania 

ofert wraz ze ślepym kosztorysem o 
trzymać można w godzinach od 10—12 
w kancelarii Zakładów,

Składanie ofert do dnia 18 lutego 
1947 r. godz. 12. 1667

Przetarg nieograniczony
P P. T i ivl R. O'Gdadsk W Sopo

cie, ul. B. Chrobrego nr 29, ogłasza 
przetarg nieograniczony na zakupienie 
500 kg 83%, kompozycji — t próbą ana
lizy technicznej. — Ofprty przetargowe 
należy składać osobiście lub pisemnie 
w. sekretariacie Oddziału do dnia 18. II 
1947 r, — do godz 15.

Otwarcie ofert .ia„tąpi cmia 19- 11. 
47 r. o godz. 12. P. P T. i M. R. zastrze
gą sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta, względnie unieważnienie całego 
przetargu. 36-D

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Stoczni nolskich w 

Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczo
ny na wydzierżawienie obiektu, przysto
sowanego do tuczami trzody chlewnej, 
nt dzień 15 lutego *947 r — Termin 
składania ofert w zalakowanych koper
tach do dnia 15 lutego 1947 r. do goaz. 
10-tej. Informacji w tej sprawie udzielić 
może Wydział Gospodarczy liednocże- 
ńia Stoczni Polskich, Gdańsk telefon 
420-41. wewnętrzny 219 35-D

ogłoszenia
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”
pnyjmuli

DZJAf OGŁOSZEŃ ..DZIENNIK hAfcfTO
KIEGO - GDYNIA I0-o„ UITBGO W. 
tpi 221-07 (od godt R-e| do ifi-tel w sobotę 
od ąodj ■ do lii pfiyjnwl» 4o

WSZYSTKICH CZASOnrS W »OLSCS 
OGŁOSZENIA 1 f t „O DO „DZIENNIKA 

R -iŁTYCKIEGO" pfiYjttnlft:
Gd^mo. Swięto|«ń*i* 5S „Raub".

Iele.ro" 2«>)-lS
Cdańili-Wueudt 

II Granwałd/ka « — K*Ięg«!uJa 
2) Dołttti - MI# ..CV4. ftalt "
31 Sobótki S m * — Kolekt toter U Pań*! w 
4| Grunwaldzka 1*2 — Skład Ma>tf 
'll Wudetnły <ł rti 'l
Gdańsk — , Oocn Pra*y" — KoipttUi {Ry* 

nök fńrewnyl
Sopot — 1J Biuro O^tośzefi ..Spólnot»“ 

Grunwaldzka 36a te!. 521-36.
2} J. Markowie* w F-mle ,.Panto” — Plac 

Wolności 10 (Rokossowskiego).
Oliwa — Armii Radziacktel W KsigqafMa 
Słupsk — Księgarnia ..Cayteln'.k“ Al. Wojska 

Polskiego 41 - 42
Starogard — 1| Hallera 15 Kstśjgafftla Ul Ry

nek 23 fKsleg.irtńal
Tczew — Król ladwkU I hoidztoLl# <>4'ef 
Bytów — Lęborska 20 Carat• ^ ul ii
nOi.Tfl — KuVćwieiLd K'j
Nrtycł-*fn«k 1 Ciyteloi* J. Dłd0obo«kl*J

AkGdemicko Noc Karnawałowa!!!
w RAMACH IMPREZ ORGANIZOWANYCH PRZEZ TOW PRZYJACIÓŁ 
MŁODZIEŻY SZKÓŁ WYŻSZYCH 2 OKAZJI TYGODNIA AKADEMIKA"

odbędzie się dnia 13. If. I64T r. o g, 2C 
w sfliarh GRAND-HOTELU w Sopocie

'Qcp rctftt ta et] / 7 //.. Dni cHw dftuiok1
Zaproszenia w ograniczonej ilości można otrzymał
W BRATNICH POMOCACH WSZYSTKICH WYŻ57 UCZELNI WYBRZEŻ*

162-t

Ponieważ całkowity dochód przeznaczo 
ny je*t na pomoc dla niezamożnych 
studentów, prosimy o poparcie .mprezy-

UWAGA
2. 000 xł

Nagroda
za wsKazanie lub doprowadzenie

wilka czarnego
koniec ogona biały

zaginął 0 lutego,
SOPOT, Ks. Pom 19, m, 6, lei. 52012 
378-ir

PLANY
/godnie z wymaganiami 
władz przemysłowych 

sporządza*, e s b «*
BAŁTYCKA SPÓŁKA BUDOWLANA
SOPOT, Kożcluszkf 48, tel. 517 65
104-M

mi młyńską szwajcarską, 
PASY TRANSMISJ.TNE 
sprzedam 

BYTOM — MONIUSZKI 15 — 5.
35-k w

BFOBHE 0BI9S7ERIA
HANDLOWE

TUTRA, peliiy, skórki futerkowe ni^wyprAwlone, 
oaiafcterio »kórzoną, walizki — kupuje spizedaje 
Wlitnifewski -— Güynid, św i ęto J afiek n 3R. 202-M
SMOCZKI na butę!kg ł do zabawy, żyletki, aa- 
kraplflciR, femtoftictfy ltp.r poleca po
cenach oajniiuych "Dom Handlowy, Rreków, Go-
IfeMa 6.__ ___________  ' ‘ ____ 360-k
PAL\;IKI oraz uchwyly i odblaskami do lamp 
rtaitöwvrh pö fenach fabrycznych dostarcza: 
Dcm Hand]owy, Kraków. Gołębia E ____ 36l-k 
ZNACZKI pocztowe fhcest r.ajkorzyslnioj 
bprredać, kup;ć — WKtijp, napisz do Filetem 
Baltvckiej”, Gdynia^ świętojańska 14^ 25-D
OKRI^gÖVYe 'Zjednoczenie Wytwórni Materia
łów Budowlanych Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwal
dzka 521 zakupi każdj} ilońć tarcz karborundo- 
wy oh do szlifowania płyt betonowych o wymia
nach: śretłhica zewu. ISO mm. średn, wewn. 
90 urn. groboftć tarczy 50 mm. o różnej gru
bości u z ia mi en ta poszczególnych tarcz, 306-M 
STEMPLE kauczukowe wykonu jo ,,EL-ĆHA-FILM" 
Wamzavza, Jerozolimska ?7. Prc-tsMncjr? informuje
my listownie. . » 371-k
DO SPRZEDANIA ciężarówka Bofgward-biese! 
,,4 V4 ftilnik nowy, 6 gum w doskonełym stanie.

Oliwa, Grunwaldzka 339. 1G44
WAGT tarczowe uchylne ód 50 do 1000 kg, kupię. 
Figińskf, doznań. Etedry ł, tej, 25-55 ‘ 324-k
SAMOCÜfjD „MfrcedeA” lyp 38 km. reklamów^ks 
pól civ?.‘.nówka a tan bardzo dobry, Wladomośó: 
Wrzeszcz, Partyzantów 20, Wulkanizacja G8-nk 
SKł/AD w centrum Sopot Gthinpię, tni. Simki,
ffhd-A 10 — 18. __ __ _ 109-M
SPRZEDAM okazyjnie -*- łapki duże, nowe, Wi«- 
dLłfnośó: Sopot, KOymońta 1 I p. 109-M
SPRZEDAM’"rtijftrTdO “śtlnLkÓw BNIW sześcioTy- 
11Parowych befttynov/ych. Gdańsk Kartuska 29.
_______ _____       244-k!
APARAT fotograficzny reprodukcyjny 82x32 cm, 
flóWy tanio sprzedam. Pmsżków, KraKzewskicgo P

_____________  1)>M
KUPIMY butelki od^ wina w każdej Mości. GöaÄ- 
ska Wyt-wórnia Win R. Żebrowski i Ska — 
Wrzeszcz, Modrze-wskfego 7—1. 194*Wr

LOKALE
W1ŁLJ5 5-pokoiown Jednofamilijn^ na wybrzeżu 
kupię. Oddam imlrszkinfe W Sopocie. Zgło*zóftla
pod_Nr 1675.____ __________ t _ 1675
2ÄMIENU5 i pckole t kuchnię przy Województ 
Wdo w Cidańłku na, podobne vt Gdy fi?/ Na Stoku
33 —_ Ö. _ _ ________ 6»Mt
FÖSZUKUJTJ lokalu handlowego w Gdyni. Zwró
cę kosJtta rctńortlu. Zgłoszenia: Dzień. Bałt,
pod *,Jubiler". _  _______ H-.6?
PRZYJMT5 Wspólmki łiib odstąpię w Sópóćie 
lokal handJöwy «AdojącY eio na wnntko. Zwrot 
.remontu. Óf*rty do Soyict, pod Sil.

___  _____ .___ 1W-M
tAMlENlt) 4 pokojowe midfclitaAie 4 kUChnjA i 
łazienką W Jeleniej Gór?« ńe tek‘0 iArńe lub 
ttmiaisze w So po Ge, Zgłoszeni Ozien, Bałtycki 
ttr 1896. t666

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM »gubioną kartę reie&tracyjną 
RK\J Plóck n* pazWiskó WatdańówlkS Andrzej, 
WrzeSycz, Aldob^ll.^ _ _ 242-ki
UNIEWAŻNIAM igubłoae łańwiadczepio reje
stracyjne PKU ClnPóźno ne nazwisko Górny Jo-

___ ___________________ . • . y»**
UM« WAŻNI AM zgubiony numer portowy 252.3 
fta nazwisko Raczyiiakl Czesław. 245-ki
UNIEWAŻNIAM numerek SM Nf 27« na natwi-
skÄ_ irięeitz ^ ___ 24S*kl
UNlEWAlNtAM zoguhimią kant? rejcstrał.yjną 
RfvU Piotrków — Gichbnek \V?c,d?l,nliP.rT. 2<.?-k! 
ÜNIEWAKNJÄM UpkiuftePty: TaświadczcttUi RKU, 
kaftki mclditnkotYSi p.d. na/wiśKo Rajski SfanL
słeV-    107-M
UNIEWAŻNIAM Nr portowy 2314 — Guzenda 
Stanisław, Gdańsk, ut. Buńska 7. 62-łk
UNIEWAŻNIAM kartę RKU Siedlce, legitymację 
Politechniki Gdańskiej^ legitymację AZS — 
Puchta Walerian. 63-sk

UNIEV/A ŻNIAM legitymację Nr 1004 irydan«i 
przez Akademię Lekarską w Gdańsku na nax 
wiskc- Heleny Śiedlikowsklej. 64-tk
IJXIL\VAŻNIAM zgub iony tymczasowy dowód O- 
sobisty i kartę rejestracyjną RKU — Ossowski 
Józef, Orlo\v0( Gedymlna 3. 164R
UNIEWAŻNIAM zgubioüy znaczek portowy Nr
2 926 — Nl a t kiewict Stanisław.________ 1650
UNIEWAŻNIAM zglubiony numerek portowy
903 — Stefański .Wiktor.______________ 1651
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację kolejo« 
wą Gdańsk 71960 — Bronisława Kulbat. _19i!kwr 
UNIEWAŻNIAM zagiń)iony znaczek portowy Nr 
23S0 —* GrzeŃkowlak Kazimier;. 16fr*
UNTEWAŻN I AM ~i agubfcną kartę rejestracyjną 
z%vo!nienie z wojtka polskiego, Wydanó pne« 
RKU Bydgoszcz na narwisko Leott Gili. Gdynia, 
Jana t Kolna 55. * _ 165^
UNIEWAŻNIAM «QübloSS legitymację u rzędni ct^ 
1 kontrolna upowainiającą tło lustracji prtedslt- 
biorstw wystawioną przez Iibę Skarbową w 
Gdańsku ba nazwisko Teodorczaka Konstantego,,

_ 16G0
UN1BWAZNIA?.r dowód osobisty, odcinek wy-* 
meldowania 3 Warszawy, odcinek zameldowani*
Sopot na nfrywifiko_Olejnik Lucja.____ 70-Sk
UNIEWAŻNIAM zagubiony znaczek stały Gdy
nia Port Nr 2PR8. Sikora Wiktor, Gdyrtia 6.

154<ł

________ WOLNE POSADY_______
EKSPEDIENTA-DEKORATORA orez ekspedientka 
tylko siły rutynowane, przyjmie Dom Towarowy 
Kurzyd?o\«.rski .i Wójta-?. Gdynia, świętojańska 
42._____ ______________ *  1636
WYKWALIFIKOWANA maszynistkę do warsztatu 
pończoszniczego potrzebna. Sopot, Curie-Skłodow
sklej li.____ ]______________________________ no-M
OKRĘGOWE Zjednoczenie Wytwórni Materiałów 
Budowlanych Gda^k-OHwa, Grunwaldzka 521 
poszukuje wykwanfikowanych buchalterów, szo- 
lorów oraz pomocników szoreTÓw z prawem Ja^- 
civ._________________________________________ 1 M-M
OSOBY zdrowej na kilka godzin delennie do 
prac domowych poszukuję. Gdynia, Olsztyńska
40 — 6. __________   _1652
F RYŻ JERK A i uczennica potrzebne. Zgłoar. Wa
tr howiak, Świętojańska 135._______________  1656
rÖTSZEBNA inteligentna, erysta do 10 miesięcz
nego dziecka 1 pomocy w gospodarstwie. 3 Ma
ja 27 m. 101.__________________ t66d
WYCHOWAWCZYNI - nauczycielka, t umiłowa
niem swej pracy, któraby oddała się tzczem 
wychowania 2 d2ieri — chłopca 1 dziewczynki 
(5 f 4 lata) poszukiwana. Zgłoszenia z poda
niem kwalifikacji i warunków prosimy kierowa* 
Mieloch, Białagóra — Poznań. 3&2UC

JROSAO POSZUKUJĄ• ■ -- ............. «■» ■ — i1 m
kUTYNOWANY buchalter ■ poprowfdz;5. księgo- 
wóńd, Wifldomońó w ,.Dz. Bałt." D?(?l Ooloszeń.

__________ •_______ _ ' v • - - 1633
F PYZ JER męski poszukuje pracy. Zgłoszeni t.
,.Czyielnik", Wrzeszcz, Grunwaldzka 8. r 87-ek 
GOSPODYNI samodzielna dobrze gotuje, potny

Sopot, icklego 5,
iiuMkuje procy. WiaJomciśó 

parter. •
siOFER-MECHANJK i długoletnią praktyka po
szukuje pracy w Gdyni względnie Sopocie. Zgło
szenia: Dzień. Bałt, pod 75 I65P

___________ R_) _Ż_ "JE___________
AKUSZERKA * Warszawy, długoletnia praktyka
przyjmuje panie — Wrrnrzcz. Morska 6—3.

_ ł52-Wr
KX3R T S POND L K CYJNE KURSY“kŚiĘGOWO^CL 
Informacje: Lublin, «kr. poczt. 105.
ZGUBIONO dniiT t.1 47 prry wyiiadaniu y 
tramwaju linii Nr 6 mufkę t dokumentami i 
pamiątkowymi fotografiami. Uczciwego znalaz
cę proszę tylko o zwrot dokumentów 1 fotogra
fii pod adres Akademia Lekarska w Gdftlbku* 
Odd/.iał Dermatologiczny Nr 22 (męski) — He
lena Sie-dłikowska._____  _______________  65-slr
HYDRAUIIK^przeprowadza remonty wodociągów, 
kanalizacji oraz centralnego ogrzewania
Wrzeszcz, Bolesława Chrobrego 1 ■— 6.__ 6Q-sV
ZGUBIONO'4arhunkT, spis inwentarza firmy Maks 
Play, Sopot, Rokossowskiego 31, oddać ‘Zbigniew
Bełdowski Sopot, Mickiewicza 9______ 1657
ANGIELSKIEGO udziela indywiduolnie, zbiorowo, 
rutynowany pedagog akcentem londyńskim. Gdy*
nia, Starowiejikn 32 — 1L __
ZGINAŁ foksterier o»tiowłosy, suczka, koloru 
białego * ogonem I głową brązową z ezarno- 
bruzową plamą na grzbiecie. Pros«* o podani* 
wlndomoScl za wynagrodzeniem, Sopot, Al. Czer- 
wonnej Armii 66 — 4, wygi, teł. 517-lP,_ 16Sft 
CHĘTNIE oddam syna na własność. Szpital Miej 
ski w Gdyni pokój Nr 149 I p. 1661

POSZUKIWANIE RODZIN
KTO 2 powracających mógłby udzielić informal 
tji o dr Stanisławie Terleckim lekarzu 2* Lwó- 
wa, który był zabray do Czerwonej Armii w 
1940 r. i przebywał na Uralu w Barzkirll. Profttę 
wiadomość kierować! Bytom. lii. Ks Nawrota
20 4j_ iadwiga Terlecka. _____________^S45
KTO t powracających z zagranicy mógłby udzie
lić informacji o Józefie l Tadeuszu Charysz ze 
Lwowa? Wiadomość protze kierować: Bytom,
al. Jagiellońska tö — 4, M. Górska. 959-L

CENNIK OGŁOSZEŃ
Oglotżńnla Drobne:

Opłaca sa katdy wyraz Mtottium 10 wis
tów Pierwsze słowo 1 druk tłusty lOO pro- 

ceot drotel
Postukiwania piaty redlin po t4 5,—
wszeikła Inne ... po *ł 15,—

W numerach A w i ą 1 * c i u y c h .
Pos?yk‘wan'e pracy 1 rodzin po eł S.—
w«tellue inna po *ł W,—

Oqlosztnl* wymlarowe:
Oplrtla tĄ I milimetr wysokości, prty azero* 
kr.śri 1 szpalty w mlejnu przazoarzcoy® ft» 

ogło«enla:
laktamy I ogfoiienia urzędowo . po tł 30.,—
w tefcśd#..........................................po tł 50,—
nekrolog! ............................... . . po zł 20.—
Układ Hbłlarycyny 1 »koapllkowaov 50 i’ro- 

cent droiej
2 »-»li zeżenia tnieisra 100 proc dToł.et W nie* dftwi* t «wję?a 50 pror dfCrfej Za rertninow* 

. ukarania Admirnairacja ole
prryłtt/UjO ódpc>4!ed£!5focłiri — Nalekft^lć za 
oełoszema o«tieiv pj/eHazywać na konto PKO 
Gdyftla Nf X! 4004 lub bir/pogodni o wpłacać 
w Administracji i OdrtuaMrb .DiUn Bałt ”

Za treść ogłoszeń redakcia nie odpowiada

li

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA „DZIENNIKA BALTYCRfECO**, Cdynta, *! Mlclwoja %
TśUUay i reddścej» 122-60. admiaistracja '26:1-60, rizUl oęfn>z*n 222-CV, kulpnrut 27)49

*■* Redaktor ßacne.lny p^yjmur* w godz. 1U---1I. aekritierz ^ yodi !0 -!2. W ul6d>flcU 
^ t äv?H*w t(s;«Jö*ant4JW Ot* pff' jtnüj» się. — Ri>kup:»ów nnditcłńUYł t n<* twreia Rię. 
O ?RdMJMIi»ATA wfar « epUią [ ciluwą vfyuo»t »« k *1 NO,— \V Ud»ni a r.nno*
& W.—• Opiałt ft rr«: urratf} wpłacić en InOtDo PKO Udynt* Nr
V* Wylłteii SpĆldidalhMe Wyda w*. „CzYfetaik''. — j«i Koleplum rrdtke. yua
^ lkh«u»tt*lk. ąąCayHtelk*1 Nl t» MMto V «reib, yańflwow«! (,Doja frei; ' m CnUDik«,

MM tm



tu. «
bztennmc i7f?.TTrKf Nr 33

Spółdzielnia n? strychu
Mniej więcej w połowie drogi między 

i, “ansKiem a Kartelami leży wieś Żukowo. 
Porozrzucane po obu stronach drogi schlu
dne corn,d crzcmią na zboczach zaśnieżo
nych pagórków, indając wiosczyjiie cha
ra eter cichy i melancholijny. Majestatyczna 
wieża. stoj|ca#j na uboczu kcśaioti, "wnosi 
s-o n.ej nastrój spokojne' powagi i dosto
jeństwa^ N,e ma tu właściwych miastu okre
sów więKsze^o. i.mniejszego nasilenia .uchu 
1 «io ma pośpiechu. Zrzaóka tylko ciszę 

niemrawe poszczekiwanie psr 
iz m i : dzwonka uszczepionego do uprz- 
iy sunącego n jarowym truchcikiem"ko
zia lub huk pędzącego od czata do cza
su szosą samochodu. \ ,,oza tym - sn 
kój. . y

. ^ ty« nastrojem powagi i ciszv harmo- 
razuj; cale życie Żukowa.

LEKCJA HISTORII
Niedaleko gminy, tuż przy drodze wzno 

? ST ni*wysoki piętrowy budynek. Tc szko-»3
Przy okazji inspekcyjnej podróży prze- 

n-ocniczącego Głównej Komisji Kół Miodzie 
kPCK ks. pi.,'. Pyszkow skiego, — - mamy 
aożuość przyjrzenia się tu w Żukowie, "z 

bliska cichej pney wiejskiej szkoły na 
Kaszubf ch i pełnej poświęcenia szlachet 

postawia głównego- jej organizatora 
ż wykonawcy — nauczyciela.

bardzo milo, że panowie zjawiliście 
“■r w Żukowie — mówi nam na powitanie, 
wysoki o pątryarchalnym wyglądzie, z bro- 
' i, kierownik szkoły oh Stanisław Znliw- 
ski i podsuwając gościnnie jedyne znajdują
ce się w klasie, krzesełko, z uśmiechem wy
jaśnia, że ula w klasie trzeci komplet i, że 
rozpoc-ai właśnie w tej chwili lekcję historii.

— A, historii? — i ks pik. Pyszkowski, 
wielki przyjaciel dzieci, biorąc aa podsta
wę porozumienia temat bież. lekcji, — 

bitwę Grunwaldzką, od razu nawiązuje 
ścisły kontakt z „bączkami”.

—Z kim biliśmy' się pod Grunwaldem ?
— pada pierwsze pytanie.

Z Niemcami! — chórem odpowiada 
izieciarnia, zadowolona z łatwego pytania.

— A kto zwyciężył?
— iMy!
Na pytania co eto dowódców i naszych 

acjuszników z czasów bitwy pod Grunwal
dem uż nie wszystkie ręce podniosły się do 
góry i ulitego ks. pułkownik w dalszym cią
gu spokojnie i rzeczowo mógł przeegzami
nować każdego ucznia z oscDna. Ten więc 
mówi o przygotowanych przez Krzyżaków 
łańcuchach dla Polaków, amten o dwóch 
mieczach, inny znów o zdobytych sztanda
rach a wszyscy zgodnie stwierdzają, że zwy 

tiężyliśmy dlatego, że walczyliśmy razem 
% Litwinami i Rusią, w sojuszu

WARUNKI PRACY
25K«n srkoln“ koro PCK Irtteresuiąee ks. 

pik. Paszkowskiego, zbierze sie do jednej 
klasy, pośu ante rozpytujemy kierownika 
Zaliwskiego o szczegóły pracy. Dowiaduje
my się więc, że do szKoły żukowskiej uczę
szcza 430 uczri a personel nauczycielski 
składa się z 6 osób. 3 siły; bardzo młode, 
teraz dopiero zdobywające doświadczenie

pedagogiczne, są miejscowa, 3 zaś stano
wią przyjezuni repatrianci zza Bugu. Wza
jemne stosunki nauczycieli dobre. Praca mi 
mo dość poważnych trudności, między-in
nymi językowych, postępuje naprzód.

Jud — wyjuji ia nasz rozmówca — 
co az mniej dzieci nówi „dwasto" czy „wy
pchany precz'1, alo ciągle jednak trzeba 
jeszcze przypominać o tych usterkach. Czę
ściowo rozwiązujemy to poglądowo, przy 
pomocy, specjalnie przygotowanych do te
go tablic, wywieszanych jv klasach.

Trzy pierwsze klasy*w szkole sa nor
malne, program pozostałych przechodzi się 
w kompletach, dla przyspieszenia’ pracy. W 
komplecie w przeciągu jednego roku robi 
się dwie klasy. Dzieci mają bezpłatną opie
le. lekarska. W .Żukowie bowiem jest o- 
środek zdrowia Samopomocy Chłopskiej, po 
siadający dentystkę i nielęgniarkę. W szko
le jest kolo PCK i spółdzielnia

P. C. K.
Szkolne kolo I’CK w Żukowie liczy 1 CS 

członków. \cięży do niego 55 chłopców i 
53 dziewczynki. Prezeskę koła jest Mary
sia Mazanowska, jej zastępczynią Irer.ka 
Kowalsiv.i, Elżuma Rycherdówna jest se- ■ 
kretarką a jedyny w zarządzie chłopiec ( 
Walenty Góhr dzierży w swych męskich | 
rękach skarb. ‘ >

Op;ekunka koła ob. Zaliwskk jest cho- i 
-ra, więc o pracy organizacyjnej dowiadu
jemy się bezpośrednio od dzieci.

— Mamy 4 sekcje — nieśmiało reneru 
je sprawę, zapłoniona Marysia. — Pierwsza * 
jest higieniczna, druga charytatywna — z 
wyraźną nieufnością do ńiebardzo zrozu
miałego terminu, mówi zmieszana sprawoz
dawczym — która troszczy się o to, aby 
biedne dzieci miały śniadania i dostały poda 
nmki na gwiazdkę, trzecia — koicspon- 
dencyina i czwarta...

— Imprezowa — kończy rezolutnie jej 
zastępczyni Irenka.

Rozmawiamy następnie ze wszystkimi 
dziećmi i stwierdzamy, że żukowskie szkol
ne kolo PCK pracuje dobrze. Wszystkie 
dzieci są czyste, ładnie uczesane i bardzo 
grzeczne.

CO DZIEJE SIĘ NA STRYCHU?

żarząd in .orpore: 15-letni prezes Ro
mek Byczlcowski, skarbnik spółdzielni Cze
sia Zimnochów-na, z samodzielnie prowa
dzoną księgę kasowy pod pachą i dwóch 
sklepikarzy: 14-Ietni Albin Wolski i 13-let- 
ni Janek Byczkowski po stromych schodach 
prowadzą nas do „sklepu“. Otwierają 
drzwi i oczom nnzym ukazuje się wspa
niały widok — półki są pełne tow'aru.

— Tu są książki, a tu zeszyty, informu
ją nas na przemiar dzieci — tam mamy o- 
łówki, obsadki, pióra i kredki. Wszystko na 
swoim miejscu.

— A gdzie chowacie pieniądze?
— Kasę po całodziennym targu odda

jemy za pokwitowaniem — wyjaśniają skle
powi..

— A ja otrzymane pieniądze — duła- 
daje Czesia — odnoszę dc kasy spóldziel 
ni „Żukowianki", Jo tej, którą prowadzą 
dorośli.

Jesteśmy zachwyceni tak doskonalą orga 
nizacją pracy.

Żegnając naszych miłych gospodarzy o- 
puszczamy Żukowo w tym przyiemnym 
przeświadczeniu, e z tych „bączków" wy
rosną z czasem dzielni ludzie, (w)

Geniusz wbrew swojej woli
i

Słynny profesor psychologii na uni- niu lat 11 wstąpił na uniwersytet w Ha?
wersytecie w Harvard (USA) Boris Sidis 
starał się uczynić zę swego synka ^cu
downe dziecko'1. Profesor utrzymywał, 
że dorośli pracują tylko częścią swego 
mózgu, natomiast dziecko można nau
czyć, aby w pełni wykorzystywało swo
je możliwości mózgowe. Mały William 
Sidis umiał czytać i pisać,-mając trzy 
lata. Kiedy miał 7 lat, wstąpił dc szko 
ty i ukończył cały 8-letni kurs w ciągu 
5 miesięcy, kwalifikując się do przyję
ła na uniwersytet. Mając. 8 lat, z„ał 

tacinę,. grecki, francuski, niemiecki i wło 
ski i miał specjalne wykształcenie w 
dziedzinie botaniki i .muzyki. Po skończę

yardzie w celu studiowania czystej ma- 
tematyki. W rok później wygłaszał od
czyty o czwartym wymiarze w harvard* 
kim klubie matematyków.

Po ukończeniu uniwersytetu ze wszy 
stkimi możliwymi honorami, młody Si
dis zajął się pisaniem, nauczaniem i wv 
głaszaniem odczytów. Kiedy ukończył 18 
lat, zniknął. Po 7 latach odnaleziono go 
w pewnej przemysłowej firmie, gdzie 
pracował jako buchalter, używając ma
szyny do liczenia. „Teraz jestem szczę
śliwy — powiedział — to zajęcie pozwt 
la mi zapomnieć”.

Nowy wynalazek niemiecki
Ostatnim wynalazkiem niemieckim* 

zmierzającym do oszczędzenia czasu i 
pracy, są cegły, które twardnieją same 
na skutek procesu chemicznego. Proces 
chemicznego twardnienia jest zarówno 
tani, jak i łatwo osiągalny. Może on zo 
stać.wkrótce wprowadzony również i w 
innych krajach

Nowe cegły są wolne od wilgoci t 
przenikania wody i podobno zatrzymują 
ciepło siedem razy lepiej od zwykłych 
cegieł.

Czas produkcji jest bardzo krótki. 
Cegły mogą być załadowane i wysłane 
na miejsce przeznaczenia już w ciągu, 
kiltfu godzin od ich wyprodukowania

ST. A. SIE EMANŚSSSfflFiMr

Na »starannie zamiecionym strychu 
szkoły znajduje się duża szafa, zaopatrzo
na w umieszczony r.a drzwiach krótki na
n's „Spółdzielnia, uczniowska Kaszubian 
ka . Ta szata, to sklep spółdzielni.

Opiekunka „sektom spółdzielczego" w 
żukowskiej szkole, nauczycielka Hanna Boż 
kowa zaznajamia nas z "władzami „Kaszu- 
BijUiL”, udzielając uprzednio krótkich wy 
jasmen. A więc: spółdzielnia jest najzupeł
niej prawdziwa, należy do Związku lewi 
zvjncgo, liczy 128 członków, ma zarząd, 
si :p. Obroty dzienne . spółdzielni się-giją 
mnin więcej 300—350 zł. Ostatni stan ;a- 
sy wynosi 3t ty., zł Poza tym 10 człon
ków „Kaszubianki" bierze udział w kores
pondencyjnych Kursach spółdzielczych. Kur 
ranci otrzymują z Łoazi tematy, opraco
wują je i wysyłają do sprawdzenia. Po 
ukończeniu kursów dzieci otrzymają świade
ctwa.

m

Pisarz Jacques Freeland, wdowiec, sta} się 
ostatnio dziwnie w sobie zamknięty i posępny. 
Jego córka Simona martwi się nie tylko o ojca, 
tle i o narzeczonego, Ryszarda Thulier: jest on 
mniej niż zwykle serdeczny dla niej, a pewno 
oznaki wskazują, że kocha się w Brygidzie Gei
ger, która ma zostać macochą Simony. Wszyscy 
ci ludzie, I jeszcze kilka innych osób, ssi gońćml 
Freelanda, Jednemu z njch p Flour, proponuje 
gospodarz pewnego wieczoru — pod określonym 
pretekstem — zamianę sypialni. Tajemnicze strza
ły padają w nocy przez jego okno 1 omal nie
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„Grom“ Gdynia 
pływackim mistrzem druźyncwym Pomorza

Pierwsze zimowe mistrzostwa pły
wackie Pomorza przyniosły zdecyaowa- 
na zwycięstwo zawodnikom Gdyni — 
94(1 pkt. przed Brdą (Bydgoszcz) — 377 
p-ct., KKS Pomorzanin (Toruń) — 214 
pkt., HKS uBvdgosicz) — 144 pkt. oraz 
ZKS RUCH (Grudziądz) — 78 pkt. Na
leży zaznaczyć, że zawodnicy Bydgosz
cz y. Torunia i Grudziądza wypadli sła
biej niż zwykle, gdyż z powodu nie
posiadania basenu zimowego byli oez 
treningu.

N .jwiększą niespodziankę sprawili 
zawodnicy Wybrzeża w stylu klasycz
nym Dalkiew’cz J Krzyżanowski I, któ- 
rsy swymi wynikami zpliżają się do mi
strzowskiej klasy Polski. Zwycięzca na

100 2U0 i 400 m stylem dowolnym,
Marchlewski nie przemęczał się zbytnio, 
gdyż aa tydzień oczekuje go ciężki po
jedynek z mistrzem Polski Ramolą w 
ramach meczu Katowice — Gdynia. 
Wśród pań najlepiej wypadła Buaziszó- 
wna, na specjalną uwagę zasługuje je
szcze Jagoda Spychalska oraz Teisseyre, 
która zdecydowanie uplasowała się na 
di iigim miejscu na Pomorzu, Jeżeli cho
dzi o ambicję i serce do walki, to | 
wszystkie zawodniczki i zawodnicy Gdy I 
ni zasługują na pochwałę i swymi wy- 
niicami wykazali, że Gdynia jest najsil- 
iit jszym ośrodkiem pływackim Pomorza 
i Wybrzeża.

Szwed Ostrzem Europy w jezdne szybkie]
Na zakończenie odbywających się w 

Sztokholmie mistrzostw łyżwiarskich w 
Europie, w jeździe szybkiej rozegrane 
zostały biegi na 1500 i 3000 m.

Na ,500 m zwyciężył !) Sverre Far- 
stau (Norwegia) — 2:19,5, 2) Ake Seyf- 
łar»i (Szwecja) 2:19,6.

5.030 m wygrał Szwed Gote Hedlund 
w czasie 8:36,4, 2) Ake Seyffarth (Szwe
cja) 8:37,2

Mistrzostwa Europy w jeździe szyb
kiej zdobył Ake Seyffarth (Szwecja), u-

zyskując ogółem w dwudniowych zawo
dach — 193, 186 pki. przed Gote Hedlun 
dem (Szwecja) — 194 807.

Startującą na mistrzostwach zawod
nicy polscy Kalbarczyk, Rytter i Kowal 
ski, mimo uzyskania znacznie lepszych 
wyników'niż w kraju, nie odegrali na 
zawodach poważniejszej roli. Przy 'ak 
Silnej konkurencji “w biegu na 5C0 m np. 
Kalbarczyk był 16-ty w czasie 47,9 se.’;„ 
Rytter 20-ty z czasem 48,5, a Kowalski 
23-ci w czasie 53, i sek.

V
Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 

Gdyni i Sopotu
Miejski Urząd WF i PW w Gdyni or 

ganizuje w p.ątek, dma 14 lutego rb. 
o godz, IT die młodzieży ZAWODY ŁY
ŻWIARSKIE na lodowisku Gimnazjum i 
Lit °um Handlowego w Gdyni, ul. Mor
ska 77 — o mistrzostwo Gdyni w jeź- 
daie figurowej Po zawodach odbęuzie 
się wręczenie dyplomów. Zapisów doko-

fegędia bndgistćw

nuje Miejski Urząd WF i PW w Gdyni, 
ul. Świętojańska 9, IV p. ttl. 224-05. — 
Biiety wstępu dla młodzieży szkolnej 10 
złotych, dla dorosłych 20 sł

M. K. S. ..Sopot,' organizuje w dniu 
16. II. godz. 11 zawody łyżwiarskie. W 
psogramie: jazda zwykła figurowa i pa
rami na lodowisku przy ul Dr Ceyno- 
wy 7. Zgłoszenia: Zarząd Miejski m. So 
ratu, pok. 87 lub w Klubie przy ul, 
’ey no wy 7, w poniedziałki, 'rody i piął 

godz. 17—16,

iCurs łyżwiarski
M. K. S. „Sopot" organizuje 7-dnle ■ 

/ kurs jazdy figurowej dla początku- 
ącycfa i zaawansowanych ood der. Ja

na Kornei aka. Zgłosz.: ul. Ceynowy 7, 
tel. 5-14-35. Początek kursu 13, II. 47 r. 
flofe 18-J9.

nabijają Floura, Obudzeni ze snu, stwierdzają 
wszyscy, że Freelanda w do-rau nie ma. W wy- 
niltu poszukiwań podjętych przez kuzyna Si
mony, Rene Laude (zwanego Buffalo Billem lub 
kapitanem) okazuje się, że Freeland pad! w 
nocy ofiarą tragicznej katastrofy samochodowej 
na pobliskim zakręcie. Sędzia Second prowadzi 
śledztwo.

—■Ajppsaę zwołać na jutro zebranie spadkobier
ców, aby zapoznać ich z treścią testamentu, która 
panu jest już znana. Sądzę* że nie ma pan nic prze
ciwko temu, parne sędzio?
.. — Absolutnie —. odparł sędzia. — Jeżeli pan 
chce, może pan niezwłocznie porozumieć się -ze 
spadkobiercami.

Zamm adwokat zdążył odpowiedzieć, zastukano 
do drzwi

— Niech pan wejdzie, Mamet. Ko i cóż pan 
znalazł? Proszę, niech pan wszystko położy na sto
le.

Pan Lajot skorzystał z okazji, aby się pożegnać.
— A wiec scyzoryk, lusterko kieszonkowe, grze

bień, klucze — wyliczał sędzia. — To wszystko by
ło w jego kieszeniach?

— Tak jest, panie sędzio.
Ale klucze nie. Klucze znalazłem pod łóżkiem. 

Musiały widocznie wypaść z kieszni.
— Paczka papierosów, pudełko zapałek, portfel,

pióro wieczne, ołóv/ek, chusteczka do nosa___ a
to? Co to jest?

Starannie rozwinął mały, zgnieciony kawałek pa
pieru, uważając, aby dotykać tylko brzegów i me 
zniszczyć ewentualnych odcisków palców.

Hrr — mruknął.
Potem skinął na inspektora, aby podszedł lali 

żej.
— Co pan może z tego odczytać?

Mamet nie mógł się zdecydować.
— Pismo jest ledwo czytelne.
Na papierze miękkim ołówkiem napisane było 

kilka słów, które przez zgniecenie kartki zupełnie się 
zamazały.

— Zdaje się: „Niech będzie o północy na..." 
albo „przy , a może tez „Niech pan przybędzie o 
północy do ..Podpisu też nie mogę przeczy 
tać.

Pan Second zmrużył oczy:
— Nie wydaje mi się, żeby to był podpis. Wy

gląda, jak ślady liter, ale są to może tylko załamią 
nia papieru wskutek zgniecenia. Zdaje mi się jednak, 
że tu na dole można odróżnić jedną literę, przypr 
szczalnie ostatnią literę nazwiska, wygląda na E 
Co pan o tym sądzi, Mamet?

Inspektor przytaknął.
— Tak, to wygląda jak E.
Obaj mężczyźni zamilkli. Pan Second odłożył 

pogmectoną karteczkę na stół i przeglądał zawar
tość portfelu.

— Proszę niech pan poprosi panne Freeland — 
powiedział

■ Kiedy Simona weszła, pan Second zwrócił sie 
do niej:

— Chciałbym usłyszeć pani sprawozdanie. Co 
się działo w domu ubiegłej nocy?

Młoda dziewczyna zagłębiła się w klubowym, 
folem i do chwili zastanowienia rozpoczęła dokładne 
opowiadanie.

- Stukali więc państwo na próżno do trzech po
kojów. Drzwi pana Segourna były zamknięte, sy
pialnie pani G iger i pana Thrlier otwarte, ale pu
ste. Kiedyż ci dwoje powrócili do domu?

—~ Pai Thulier powróci? o wpó? do pierwszej.
Koofi i ja z oäg®. gggg», .Ogg-

w:adał, ze był w ogrodzie na spacerze. Nie zwróci
ło to specjalnej naszej uwagi, gdyż już przedtem 
mówił, że zamierza jeszcze trochę wyjść na świe
że powietrze.

— A pani Geiger?
— Trochę później zeszła na dół ze swego po

koju.
Młoda dziewczyna zawahała się. !
— Powiedziała, że również jeszcze wyszła. Nie 

mogła zasnąć.
— A dokąd poszła?

j— Tego nie wiein.». a właściwie tak. Powie
działa, że przeszła się pół godziny po szosie, a po- > 
tem Wiuciła jo domu przez furtkę koro stajni. Dla- | 
fege nie zn;nvaźy!iśmy jej powrotu.

•— Czy ta furtka pozostaje zwykle otwarta?
-— Nie, mam wrażenie, że nie.
— Dobrze, Zapytam o to służbę. A dlaczego ! 

pan Segourn nie otworzył, kiedy do niego stuka
liście?

Simona odpowiedziała zdenerwowana:
Tego nit wiem. Przez całą noc nie widzieliśmy 

pana Segourn, a dziś rano nie pytałam go o to.
— Zupełnie zrozumiałe • - odparł pan Second. — 

Niech mi pani wirzy, że jistem niepocieszony, że 
właśnie dziś muszę pania męczyć pytaniami. Na ra
zie jednak możemy przetwać,

Sędzia posz -clł do drzwi. Młoda dziewczyna wsta 
la i zatrzymała go:

— Czy ma pan już jałdeś podejrzanie?
Pan Second zwlekał z odpowiedzią.
—Tak — odpowiedział wreszcie. *— Naturalnie,

. że tak...
— Na kogo?
— Podejrzewałem kilka osób. Jutro powiem pa

ni więcej na ten temat. Teraz chcę jeszcze obejrzeć 
pokój pana Flour.

W przejściu przez hol! sędzia skinął na urzędnika 
i protokolanta, aby poszli za nim. W sypialni pana 
Flour zastali wysokiego, chudego mężczyznę, który 
w ogromnvm pośpiechu starał się najrozmaitsze prze
dmioty wtłoczyć do dwóch walizek. Bieliznę, ubra
nia, buty, szczotki, wszystko, co mu wpadło pod 
rękę.

— Kim pan jest?— zawołał pan Second. — I co 
pan tu robi?

Chudy mężczyzna wyprostował się w całej dłu
gości włożył monokl do oka.

—i Jestem Flour. I pakuję się. A kim pan jest?
-— Bardzo mi przykro—dodał—ale nie mogę te

raz jeszcze pozwolić na to, aby pan opuścił dom.*
Pan Fioui wsadził ręce do kieszeni i wielkimi Kro 

kami podszedł do trzech mężczyzn:
— Czy pan kpi?
Pan Second chciał odpowiedzieć, ale pan Flour 

nie dopuścił go do słowa.'
77 A więc to jeszcze mało, że usiłowano mnie 

zabić, że pairzyłem śmierci w oczy. Teraz chce mnie 
pan jeszcze zmusić, abym pozostał w tym przeklę
tym miejscu. Czy pan chce może dać mordercy tej 
nocy jaszcze jedną okazję zamordowania mnie?

— Nie grozi panu w ogóle żadne niebezpie- i 
czeństwo — uspokajał pan Second. Mogę pana za
pewnić, że nie pan był celem tego zamachu. Poza 
tym otrzyma pan inny pokój, chociażby ten nanrze- 
ciwko.

— A^e morderca...
— ...osiągnął już to, co chciał. Niechże się pan 

uspokoi. Poza tym po drugiej stronie domu nie ma- 
w ogóle balkonu, na który morderca mógłby się 
dostać. \ ponadto policja czuwa nad wszystkimi 
mieszkańcami tego domu.

— A więc jednak sądzi pan, ze może bvć doko
nany drugi zamach?

— Nic nie sądzę. Są to tylko środki ostrożności.
Czy mogę wreszcie prosić, aby pan sie usunA i ppz„
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